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Dwudniowe obrady 
Wojewódzkiej 

Rady Herodowej
W dniu 19 I 20 bm. w sali 

konferencyjnej Prezydium 
Woj. RN w Gdańsku przy ul. 
Okopowej 5/7 odbędzie się se­
sja Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, na której zostanie u- 
chwalony wojewódzki plan go 
spodarczy i budżet na rok 
1954.

W drugim dniu obrad Woje 
wódzka Rada Narodowa obra 
dować będzie nad zagadnie­
niem drobnej wytwórczości 
województwa gdańskiego.

Dnia 15 bm. o godz. 9 odbę­
dzie się posiedzenie Komisji 
Finansów, Budżetu i Planu 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

Naród francuski żąda pokoju

Rząd Laniela otrzymał votum
większością zaledwie 2

Bsräesfaw Eiieryi
na . ' ‘ ‘ ' sztuki
Kruczkowskiego

WARSZAWA (PAP), W dniu 
13 bm. na przedstawienie sztuki 
L. Kruczkowskiego „Juliusz i 
Ethel” przybyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR z I Se­
kretarzem KC Bolesławem Bie­
rutem na czele oraz członkowie 
Rady Państwa i Rządu.

Nominacje
na stanowiskach rządowych

WARSZAWA (PAP). Rada Pań 
etwa na wniosek prezesa Rady Mi 
nistrów na podstawie art. 29 ust. 
2 Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej postanowiła:

1) Wiceprezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza powołać na 
stanowisko ministra górnictwa 
przy równoczesnym odwołaniu z 
tego stanowiska Ryszarda Niesz 
porka, ob. Piotr Jaroszewicz łą­
czyć będzie urząd wiceprezesa Ra 
dy Ministrów ze stanowiskiem mi 
nistra górnictwa;

2) powołać ob. Stanisława Ła- 
pota na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów.

Prezes Rady Ministrów na wnio 
sek wiceprezesa Rady Ministrów 
i ministra górnictwa Piotra Jaro 
szewicza powołał na stanowisko 
pierwszych wiceministrów górnic 
twa ob. Ryszarda Nieszportka i ob. 
inż. Franciszka Waniołkę, dotych 
czasowego zastępcę przewodniczą 
cego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego.

PARYŻ (PAP). Jak wiadomo, 
polityka rządu francuskiego w 
Indcchinach wywołuje głębokie 
zaniepokojenie we Francji. Frań 
cuska opinia publiczna jest rów­
nież zaniepokojona stanowiskiem 
delegacji francuskiej na konfe- 

genewskiej, które nie od­
powiada dążeniu narodu francu­
skiego do pokoju. Dając wyraz 
temu zaniepokojeniu wielu depu 
fowanych zgłosiło ir+^-elacje do 
rządu, domagając się szczegóło­
wej dyskusji w parlamencie nad 
sytuacją w Indochinach. Premier 
Łnniel odrzucił to żądanie i po­
stawił kwestię zaufania motywu 
jąc to tym, że w chwili, gdy de­
legacja francuska prowadzi ro­
kowania w Genewie, parlament 
francuski nie powinien rc-poczy­
nać debaty nad kwestią indochiń 
ską.

Dnia 13 bm. przed glosowa­
niem nad votum zaufania pre­
mier Daniel wygłosił na posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodowe- 
g obszerne przemówienie, w któ 
rym głównie usiłował wybielić 
politykę rządu francuskiego w 
Indochinach i osłabić krytykę, 
jakiej politykę tę poddali nawet 
poszczególni członkowie rządu.

Przedstawiając przebieg wyda 
rżeń w Indochinach, Laniel oś­
wiadczył, że uczyniono wszystko, 
co było możliwe, w celu wzmoc­

nienia załogi twierdzy Dien Bien 
Fu. Jak poinformował Laniel, dla 
obrony twierdzy skoncentrowano 

aczne siły lotnicze, w akcji u- 
czestniczyło 2/3 pościgowców i 
wszystkie bombowce stacjonujące 
na terenie Indochin.

Następnie Laniel oświadczył, 
że rząd francuski wysyła do In­
dochin nowe jednostki wojskowe 
i sprzęt, m. in. kilka batalionów 
spadochroniarzy, ciężkie bombow 
ce, czołgi itdL

Nawiązując do polityki Francji 
w Indochinach Laniel powtórzył 
w zasadzie plan przedstawiony 
przez Bńlault na konferencji ge­
newskiej.

W zakończeniu „ostrzegł” on

zaufania
głosów

deputowanych, że możność konty 
nuowania rokowań w Genewie 
zależy od nich. Innymi słowy, 
szef rządu francuskie ostrzegł 
deputowanych, że jeśli rząd nie 
otrzyma votum zaufania i roz­
pocznie się kryzys rządowy, spo­
woduje to storpedowanie roko­
wań w Genewie.

* * *
PARYŻ (PAP). 13 bm. późnym 

wieczorem odbyło się głosowanie 
w Zgromadzeniu Narodowym nad 
t zaufania dla rządu Lanie­
la. Jak donosi agencja France 
Presse, podano oficjalnie do wia 
domości, że rząd otrzymał votum 
zaufania 289 głosami -»rzeciwko 
287.

lublin przygotowuje się do obchodu 
10 rocznicy Manifestu PKWN

Rządy ISA, Anglii i Francji odrzuciły
propozycje ZSRR z dnia 31 marca

Decyzja ta wywołała w opinii światowej zdziwienie i rozczarowanie
MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS, rządy An­

glii, USA i Francji przesłały rządowi ZSRR analogicznej treś­
ci odpowiedź na notę z 31 marca br.

Nota rządu radzieckiego —* jak wia­
domo — podkreślała, te utworzenie 
ogólnoeuropejskiego systemu bezpie­
czeństwa opartego na wspólnych wy­
siłkach wszystkich państw Europy mia

Przemówienia min. Bidauit i Edena
na konferencji genewskiej

GENEWA (PAP). Kolejne po-! że była ona „obiektywna i zgod 
siedzenie konferencji ministrów j na z prawdą“, 
spraw zagranicznych w dniu 13 j Z kolei Bidauit sformułował 
bm. poświęcone było sprawie Koj dwie zasady, które — jego zda- 
rei. Przewodniczył delegat Syja- niem — powinny stanowić pod-
mu — książę Wan.

Przemawiali: Minister Spraw
stawę każdego projektu zjedno­
czenia Korei. Po pierwsze, mi-

Nasz komentarz
Złośliwość czy fakty?
Sprawa uruchomienia w zakładach przemysłu kluczowego 

produkcji ubocznej — ale produkcji z prawdziwego zdarzenia — 
napotyka wciąż jeszcze niczym nie uzasadnione opory ze strony 
niektórych kierowników przedsiębiorstw, którzy usiłują pozbyć 
się tego kłopotu, powołując się na to, że produkcja taka nie odpo­
wiada rzekomo ich „profilowi“. Typowym przykładem było tu w 
naszym województwie stanowisko kierownictwa Stoczni Gdań­
skiej.

W odpowiedzi na naszą słuszną krytykę, dotyczącą nie wy­
wiązywania się stoczni z zadań w zakresie produkcji ubocznej, 
a specjalnie niewykonywania zawartych już umów, dyrekcja sto­
czni nadesłała odpowiedź, z której ma prawdopodobnie wynikać, 
że Stocznia Gdańska rozumie i docenia znaczenie produkcji ubocz­
nej i należycie wywiązuje się w tej dziedzinie z nałożonych na nią 
obowiązków. Niestety, na potwierdzenie tego stanowiska dyrek­
cja stoczni — poza ogólnym stwierdzeniem — nie podaje w swej 
odpowiedzi faktów, mówiących o godnym uwagi rozwoju produkcji 
obocznej w stoczni. Osiągnięciem Stoczni Gdańskiej jest tylko 
podjęcie produkcji części dla fabryk maszyn rolniczych.

Co ciekawsze jednak, kierownictwo widać samo nie. docenia 
swoich „sukcesów“ w produkcji ubocznej, gdyż w piśmie swym 
oświadcza m. in.: „Należy stwierdzić, że Stocznia Gdańska posia­
da jeszcze pewne rezerwy dla uruchomienia produkcji ubocznej 
w kuźni ł odlewni, w zakresie metalizacji natryskowej oraz w 
stolarni, które obecnie uruchamiamy“.

Tyle Stocznia, a fakty? — Fakty mówią (jak to podawaliś­
my kilka dni temu), źe Stocznia Gdańska nie dostarczyła w I kwar 
tale br. nic, lub prawie nic, z przewidzianej umowami produkcji 
ubocznej dla „Argedu“, WZGS i CHPD. Pierwszą partię towaru

ści Korei we wspólnej komisji, 
(Dokończenie na str. 2)

Zagranicznych Francji Bidauiti Plst^ wykpił przeciw
uraz minister Spraw Zagranica- Ä2?
nych Wielkiej Brytanii Eden.

Na początku przemówienia mi 
nister Bidauit wynosił pod nie­
biosa wersję wydarzeń w Korei, 
przedstawioną przez sekretarza 
stanu USA Dullesa, twierdząc,

loby doniosłe znaczenie dla utrzyma­
nia pokoju w Europie i leży w inte­
resie pokoju powszechnego. Nota 
stwierdzała również, że rząd radziecki 
nie widzi przeszkód do pozytywnego 
rozwiązania sprawy udziału Stanów 
Zjednoczonych w „ogólnoeuropejskim 
układzie o bezpieczeństwie zbiorowym 
w Europie". Rząd radziecki — wska­
zywała dalej nota — nie podziela zda­
nia USA. Anglii i Francji, że „Orga­
nizacja Paktu Północno - Atlantyc­
kiego" ma charakter obronny i nie 
Jest wymierzona przeciwko jakiemu­
kolwiek państwu lub grupie państw. 
Wręcz przeciwnie, pakt ten „stanowi 
zamknięte ugrupowanie państw, igno­
ruje problem zapobieżenia nowej agre 
sji niemieckiej, a ponieważ spośród 
wielkich mocarstw, które brały udział 
w koalicji antyhitlerowskiej — w pak 
cie tym nie uczestniczy jedynie ZSRR. 
przeto Pakt Północno - Atlantycki nie 
może nie być uważany za układ agre­
sywny, wymierzony przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu“,

W związku z tym, kierując się nie­
zmiennymi zasadami swej pokojowej 
polityki zagranicznej i dążąc do 
zmniejszenia napięcia w stosunkach

Cenny dar rządu Indii dla Polski
WARSZAWA (PAP). W dniu 14 kowanie za hojny dar, który sta 

bm. ambasador Republiki Indii p. | nowi widomy znak pogłębiającej 
K. P. Sivesankara Menon złożył się przyjaźni między narodami 
wizytę ministrowi kultury i sztu- j polskim i hinduskim, przyjaźni
ki W. Sokorskiemu.

W czasie wizyty

międzynarodowych, rząd radziecki wy 
raził gotowość rozpatrzenia wspólnie 

zainteresowanymi krajami sprawy 
udziału ZSRR w Pakcie Północno - 
Atlantyckim. „W tym wypadku — 
stwierdzała nota radziecka — „Orga­
nizacja Paktu Północno - Atlantyc­
kiego" przestałaby być zamkniętym 
militarnym ugrupowaniem państw, 
stałaby się dostępną dla innych kra­
jów europejskich, co równocześnie z 
utworzeniem skutecznego systemu bez 
nieczeństwa zbiorowego w Europie mia 
loby bardzo doniosłe znaczenie dla u- 
trwalenia powszechnego pokoju“.

W swych odpowiedziach trzy 
mocarstwa zachodnie odrzuciły 
propozycje rządu radzieoikiego, 
stwierdzając gołosłownie, że ja-

(Dokończenie na str. 2)

Lublin przygotowuje się 
intensywnie do obchodów 10 
rocznicy wyzwolenia miasta 
i dziesiątej rocznicy ogłoszę 
nia Manifestu PKWN.

Między innymi architekci 
pracują nad adaptacją zam 
ku lubelskiego na Dom Kul 
tury. Rozebrano już budy­
nek administracyjny, szpe­
cący piękno tej zabytkowej 
budowli. Porządkowane jest 
także podzamcze, gdzie w 
lipcu urządzona zostanie 
wystawa rolnicza. Na zdję­
ciu: Zamek.

CAF — fot. Tymiński

Dzisiejsza trasa

KSS3BÜ

PARDUBICE

ambasador
służącej sprawie pokoju. 

Ambasadorowi towarzyszyła
przekazał na rządu ma-żonka oraz członkowie ambany dar Republiki Indu dla rządu ,
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- J 
wej, w postaci 21 dzieł malarst 
wa hinduskiego.

Minister Sokorski złożył podzię nej atmosferze.

Uroczystość zakończyła się przy 
jęciem, które upłynęło w serdecz BPsNOtrem

Umowa handlowa 
między Polską a Austrią
WARSZAWA (PAP). W dniu 

14 maja 1954 r. parafowana zo­
stała umowa handlowa o wymia 
nie towarowej między Polską a 
Austrią oraz układ płatniczy mię 
dzy obydwoma krajami ważne 
do dnia 31 marca 1955 r.

Umowa handlowa i układ płat 
niczy zawierają klauzule automa 
tycznego przedłużenia.

Polska dostarczać będzie Au- 
trii węgiel, artykuły chemiczne 

i inne towary, sprowadzać zaś bę 
dzie z Austrii dobra inwestycyj­
ne, nawozy sztuczne, włókno 
sz' czne itp.

Obrady Podkomisji Rozbroi ’ ‘
LONDYN (PAP). Dnia 13 bm. od­

było się w Londynie posiedzenie Pod» 
komisji Rozbrojeniowej ONZ poświę­
cone omówieniu problemów kontroli 
nad produkcją broni atomowej l bak­
teriologicznej .

W obradach biorą udział przedsta­
wiciele pięciu państw. Związek Radzie 
cki reprezentowany jest przez amba­
sadora ZSRR w Anglii J. Malika, USA 
— przez przemysłowca H. Pattersona, 
Anglia — przez ministra Selwyna 
Lloyda. Francja — przez b. ministra 
obrony J. Mocha, Kanada — przez mi 
nistra spraw zagranicznych Pearsona,

Triumf Królaka na mecie w Pardubicach 
Suicees sfruź^n^ pols&ief w 3Ł etapie wjfśeśsga

X etap kolarskiego Wyścigu Pokoju na trasie Decin — Pardu­
bice (186 km) wygrał Królak (Polska), zwyciężając na finiszu Ru- 
•*czkę (CSR), Niemytowa (ZSRR), Kocewa (Bułgaria) i Broccka 
(Holandia). Dalsi Polacy zajęli następujące miejsca: Wilczewski 10, 
Madasik 14, Klabiński Wł. — 30 i Lasak 38.

Dziesiąty etap był etapem wy­
bitnie górskim. Obfitował on w 
liczne ucieczki, inicjowane głów- 
r-'' przez Czechosłowaków, Po­
laków, Duńczyków i Belgów, naj 
poważniejsi kandydaci na zwy­
cięstwo drużynowe Polacy i Cze- 
chosłowacy, pilnowali się wza­
jemnie. Duńczycy natomiast pil­
nowali raczej żółtej koszulki Dal 

arda.
Zaraz po starcie pozostają w 

Arged“* »trzymał °np. dopiero w ostatnich dniach kwietnia, a wię« i tyle jak zwykle Hindusi, a na- 
miesiąc po terminie. A przecież była to tylko część zrealizowa- ^ ”
nej umowy. Podobno reszta produktów czeka (miesiąc temu też j Norwegowie, 
czekała) na zatwierdzenie cen. „Arged“, nauczony przykrym do­
świadczeniem z I kwartału, nie zawiera ze Stocznią Gdańską umo­
wy na II kwartał, czekając na całkowite zrealizowanie poprzed­
niej umowy. _ . ,

Tak więc wyglądają fakty. Są- one sprawdzone i poparte 
najbardziej wiarogodnymi dokumentami, są nie —- jak nam w 
swym piśmie sugerowała stocznia — „nie sprawdzone lub ce 
Iowo zóśliwie podane“.

„Musimy podjąć zdecydowana walkę z kursującymi gdzieniegdzie wśród 
pracowników ciężkiego przemysłu szkodliwymi i fałszywymi teoryjkami ja-, 
koby produkcja uboczna na celę konsumcyjne 'awla.cza.ł& 
przemysłu bvła niegodna. W aż zbyt wielu wypadkach zapowiedzi o 
uruchomleniii produkcji ubocznej i w ogóle produkcji artykułów ^konsim- 
cyjnych przez przemysł okazały sie typowym „słomtónym ognika , który 
gasł szybko w zetknięciu z pierwszymi trudnościami i pozostawiał po so- 
We tylko swąd zawiedzionych oczekiwań konsumenta .

Te słowa artykułu pt. „W każdej dziedzinie pracy twórczo sto­
sować i wcielać w czyn wytyczne II Zjazdu“ („Nowe Drogi * nr 
4/54) winni sobie wziąć do serca towarzysze, ze Stoczni Gdańskiej 
i zamiast wysyłać nic nie wyjaśniające „wyjaśnienia“ — przyznać 
się odważnie do. popełnionych błędów i % energią przystąpić do 
Usunięcia zaniedbań) ' ”

stopnie Albańczycy, Finowie i

Przed miejscowością Mimon 
(46 km) stawka zawodników roz­
bija się na trzy grupy. W pierw­
szej, składającej się z około 20 
kolarzy, jedzie Królak, Klabiński 
l Wilcze wski. W drugiej jest La­

sak. 200 m za tą grupą jedzie 9 
zawodników z Hadasikiem na 
czele. Po kilku kilometrach wszy 
stkie te trzy grupy ponownie się 
łączą. Na 72 km inicjują uciecz­
kę Czechosłowak Kubr i Niemy- 
tow. Dwójka ta uzyskuje około 
kilometr przewagi.

Na ulicach miejscowości Kosmonosy 
(83 km) odpadł wskutek defektu gu­
my Niemytow, wyścig prowadzi więc 
Czechosłowak Kubr, który wygrywa 
lotny finisz w Mladej Bolesław. Wkrót 
ce Jednak samotnego kolarza dochodzi 
zwarta grupa, w której są wszyscy 
Polacy. Przed punktem żywnościowym 
znajdującym się na 120 km inicjuje 
ucieczkę Ruziczka, pociągając za sobą 
Królaka, Niemytowa, Holendra Broec- 
ka oraz Bułgara Kocewa. Piątka ta, 
jadąc z szybkością 40 km/godz. zdo­
bywa coraz większą przewagę nad na­
stępną grupą. W pogoń za czołówką 
rusza na 38 km przed metą piątka ko 
larzy: Picot, Schur, Klabiński Ed­
ward, Meister i Wilczewski; Dopiero 
po chwili Czechosłowak Klich orien­
tuje się, że« z przodu jest już dwóch 
Polaków, natomiast tylko jeden Cze­
chosłowak rusza więc także w pogoń. 
Za nim dołączają się van der Lyke, 
Pauw oraz Hadasik, który na tym 
etapie jedzie bardzo dobrze. Do czwór 
ki tej dochodzą Jeszcze Matwiejew, 
cie Boeck oraz Cziżikow. Mamy więc 
obecnie cztery grupy. W pierwszej je­
dzie Królak, w drugiej Wilczewski, w 
trzeciej Hadasik, a w czwartej bardzo 
licznej Klabiński i Lasak. Jesteśmy 
więc w o wiele lepszej sytuacji od 
Czechosłowaków, którzy maja w pier 
wszej grupie Ruziczkę, w trzeciej Kii 
cha, a w czwartej Nachtigala. Vesely

główną grupą. Na końcu czwartej gru 
py znajduje się jeszcze Kubr.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU

1. Królak (Polska) 4.58,12
2. Ruziczka (CSR) 4.59,12
3. Niemytow (ZSRR) 4.59,12
4. Kocew (Bułgaria) 4.59,12
5. Broeck (Holandia) 4.59,12
6. Picot (Francja) 5.00,01
7. Klabiński E. (Polonia Fr.) 5.00,01
8. Schur (NRD) 5.00,01
9. Meister (NRD) 5.00,01

10. Wilczewski (Polska) 5.00,01
11. ran der Lyke (Holandia) 5.01,22
12. Klich (CSR) 5.01,22
13. Pauw (Holandia) 5.01,22
14. Hadasik (Polska) 5.01,22
15. de Boeck (Belgia) 5.01,22
16. Cziżikow (ZSRR) 5.01,22
17. Matwiejew (ZSRR) 5.01,41
18. Dalgaard (Dania) 5.02,46
19. van Meenen (Belgia) 5.02,46
20. Rusman (Holandia) 5.02,46
21. Kubr (CSR) 5.02,46

30. Klabiński Wł. — 5.03,55 
38. Lasak — 5.03,55

WYNIKI INDYWIDUALNE PO 
DZIESIĘCIU ETAPACH

Kxivka ladą gamo tnie daleko *a lX Peders«» <pania) 42.42.47

! 1. Dalgaard (Dania) 42.24.01
2. van Meenen (Belgia) 42.27.23
3. Ruziczka (CSR) 42.27.59f
4. Broeck (Holandia) 42.28.27
5. Królak (Polska) 42.28.41
6. Klabiński Wł. (Polska) 42.34.58
7. Rusman (Holandia) 42.35.28
8 Picot (Francja) 42.36.13
9 . de Groot (Holandia) 42.36.30

10. Wilczewski (Polska) 42.38.58
11. Hansen (Dania) 42.39.41
12. van der Lyke (Dania) 42.40.50

14. de Boeck (Belgia) 42.45.32
15. Niemytow (ZSRR) 42.45.48
16. Ostergaard (Dania) 42.48.03
17. Klabiński E (Pol. franc.) 42.48.18
18. Ruvet (Belgia) 42.48.58
19. Vesely (CSR) 42.50.14
20. van Schill (Belgia) 42.51.27 

28. Lasak (Polska) 43.10.49
44. Hadasik (Polska) 43.52.37

Na X etapie wycofali się: Dan»
guillhaume Marcel (Francja) i Dhana 
(Indie).

Przeciętna szybkość na X etapie wy 
niosła 37.30 km/godz.

WYNIKI DRUŻYNOWE X ETAPU
1. Polska 15.00.35
2. Holandia 15,01.56
3. ZSRR 15 02.15
4. CSR 15.03,20
5. NRD 15.05,04
6. Bułgaria 15.07.02
7. Belgia 15.08.03
8. Dania 15.10.36
9. Polonia Franc. 15.14.39

10. Francja 15.27.46
11. Anglia 15.35.02
12. Szwecja 15.36.00
13. Rumunia 15.43.37
14. Finlandia 16.10.20
15. Norwegia 16.23.57
16. Węgry 16.32.52
17. Albania 18.12.43

WYNIKI DRUŻYNOWE PO DZIE­
SIĘCIU ETAPACH

1. CSU 127.13.17
2. Polska 127.16.41
3. Dania 127.30.03
4. Belgia 127.31.03
5. Holandia 127.31.43
6. ZSRR 127.49.07
7. NRD 128.45.33
8. Anglia 129.13.30
9. Bułgaria 129.52.53

10. Francja 130.04.46
11. Rumunia 131.12.07
12. Szwecja 131.33.29
13. Finlandia 135.18.05
14. Norwegia 137.46.29
15. Węgry 137.56.20
16« Aibani* 148.40.47
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a DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 115)

Kasz specjalny korespondent Mirosław Żuławski telefonuje z Genewy: Przemówienia min. Bidauit i Edena
Jednodniówki min. Bidauit

ONEGDAJ podałem na gorąco 
pierwsze reakcje, z jakimi 

spotkały się propozycje Wietnam 
skiej Republiki Demokratycznej, 
dziś chciałbym jeszcze raz wró­
cić do owego dnia, który pozosta 
nie silnie w pamięci uczestników 
i obserwatorów Konferencji Ge­
newskiej.

W Domu Prasy, ziwanym popu 
larnie „giełdą wiadomości“, do 
późna w nocy omawiana i dysku 
towano przemówienie delegata 
Wietnamu, Pham W an Donga, któ 
ry* *za jednym zamachem zdobył 
sobie opinią wybornego dyploma 
ty. Wietnamska Republika Demo­
kratyczna, która dotąd zawdzię­
czała miejsce przy stole Konfe­
rencji Genewskiej bohaterstwu 
swych żołnierzy i zwycięstwom 
na polach bitew, obecnie utwier 
dziła swą pozycję dyplomatyczną 
dzięki politycznej zręczności swej 
dyplomacji, która po raz pierw­
szy zjawiła się na wielkiej arenie 
międzynarodowej.

POSIEDZENIE 9 delegacji 0- 
bradujących nad kwestią in 

dochińską rozpoczęło się o godz. 
15. O godz. 16 w sali prasowej 
zjawił się Hoang Wan Hoan, 
rzecznik prasowy delegacji wiet­
namskiej i z własnej inicjatywy 
zawiadomił dziennikarzy, że właś 
nie przed chwilą delegat Wietna­
mu zaproponował Francuzom ewa 
kuację rannych % Dien Bien Fu.

Hoang Wan Hoan zdobył sobie 
od razu uznanie w kołach praso­
wych bardzo ceniących ńajśwież 
sze wiadomości. Dziennikarze rzu 
ciii się do kabin telefonicznych 
i w kilka minut później agencje 
całego świata były już zawiado­
mione o propozycji Pham Wan 
I nga i zaakceptowaniu jej przez 
Bidauit.

Konferencja prasowa Wietna­
mu odbyła się o godz. 17,30, kiedy 
posiedzenie 9-ciu jeszcze trwało. 
W sali prasowej Pałacu Narodów 
zebrało się kilkuset koresponden

15 MAJA 1845 R.
urodził się Ii ja Mieczników, znakomity 
rosyjs i uczony, biolog, twórca nowo 
czesnej medycyny eksperymentalnej. 
Wiekopomną zasługą Miecznikowa jest 
stworzenie współczesnej na u. ,,vej te 
orii odporności organizmu na choroby 
zakaźne. Mieczników był przedstawi­
cielem przyrodniczo - naukowego ma­
terializmu,

15 MAJA 1942 R.
nastąpił wymarsz pierwszego oddziału 
Gwardii Ludowej, organizacji bojowej 
PPR, pod dowództwem Franka Zub­
rzyckiego, do walki przeciw hitlerow­
com. Szczupły i źle wyekipowany od 
dział Zubrzyckiego wyruszył w kierun 
ku lasów tomaszowskich, zdobywając 
po drodze broń na żołnierzach hitle­
rowskich W drodze do Tomaszowa od 
dział wykoleił po raz pierwszy hitle­
rowski pociąg wiozący amunicję na 
front wschodni. Gwardzistów zagrzewa 
ła do walki miłość narodu, nienawiść 
do faszystowskiego okupanta, goto­
wość poświęcenia życia za niepodleg­
łość i szczęście ojczyzny.

15 MAJA 1950 R.
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
przyłączył się do protestu rządu ra­
dzieckiego przeciwko postępowaniu na 
czelnego dowódcy państw sojuszni­
czych w Japonii, generała Mac Arthu 
ra, który zezwolił na przedterminowe 
uwolnienie japońskich przestępców 
wojennych.

tów, wypełniając ją po brzegi. 
Rzecznik delegacji wietnamskiej 
mówił po anamioku, tłumaczył go 
doskonale na francuski jego wiet 
namski kolega.

Uwagę powszechną zwróciła nie

peramentem głośno dawali wyraz 
niezadowolenia.

Pospieszny gest delegacji 
francuskiej uznany został za 

zbyt nerwowy i przyjęty jak naj- 
, , . bardziej meprzyjażnie. Dziennikazwykle uprzejma, grzeczna, pełna; fraACUSCy, którzy nie byli o- 

urofcu, wyszukana i prosta zara- b . konferencji prasowej 
zem forma, w jakie;(konferencja rzecmika swojej delegacji, wyru 
prasowa była prowadzona. j ^ natychmiast na jego po&zu

CZYTELNICY znają z depesz! kiwanie, ale nie mogli go nigdzie 
treść propozycji strony wiet odnaleźć.

Mińskiej. Chciałbym natomiast 
opowiedzieć im o manewrze, ja­
kim na powodzenie wietnamskiej 
konferencji prasowej odpowiedzią 
ła delegacja francuska. Jej rzecz­
nik Baeyens zjawił się niespodzia 
nie o godz. 18 w Domu Prasy, 
oświadczając, że będzie miał kon 
ferencję prasową. Obrady jeszcze 
trwały, a wszyscy niemal dzienni 
karze obecni byli na wietnam­
skiej konferencji prasowej w Pa 
łacu Narodów położonym na dru 
gim końcu miasta. Francuski rzecz 
nik odbył swą konferencję w o- 
becności szczupłej garstki osób. 
Zakomunikował on dziennika­
rzom o odrzuceniu propozycji 
wietnamskich, co oznaczało odrzu 
cenie ich bez dyskusji. Ten aż 
nazbyt pochopny pośpiech obu­
rzył nawet dziennikarzy francu­
skich z prasy prawicowej, którzy 
zgodnie ze swym narodowym tem

Znalazł się on sam nazajutrz w 
południe, kiedy niespodzianie rwo 
łał na godz. 12 konferencję pra­
sową. Tym razem jednak treść 
jego wypowiedzi była zupełnie in 
na: oświadczył on, podtrzymując 
zresztą zastrzeżenie przeciwko 
propozycji wietnamskiej, że dele 
gacja francuska nie odrzuciła jej 
wcale. Przyciśnięty pytaniami 
dziennikarzy do muru, Baeyens 
musiał przyznać, że propozycje 
Wietnamskie mogą stanowić pod 
stawę rokowań. Trzeba podkreś­
lić, że audytorium było nastawio 
ne agresywnie wobec rzecznika, 
mając w pamięci bezapelacyjny 
ton i sposób, w jaki francuski

(Dokończenie ze str. 1)
która miałaby przeprowadzić wy 
bory. Takie stanowisko Bidauit
oznacza chęć uprzywilejowania ^ ^ ^_____

niebezpieczne, na pewno jednak Korei południowej, rządzonej ^eiegacir^KoreaSrej Republiki 
interesujące“. przez reżim lisynmanowski. Poj Ludo.wo-Demokratyeznej. Komi-

W kołach prasowych nie omiesz drugie, przedstawiciel Francji O; ogólno-koreańska, o której 
kano podkreślić, że na zmia- świadczył, ze ! mowa w propozycji KRL-D, po

Minister Eden wdał się w dłuż 
ezą polemikę na temat roli im­
perium brytyjskiego w Azji, po 
czym omówił niektóre szczegó­
ły propozycji zgłoszonych przez

nę tonu rzecznika delegacji tran być kontrolowane przez „obser- 
cuskiej wpłynęła nie chęć szcze- watorow neutralnych . Bidauit 
rego szukania porozumienia, lecz wyjaśnił, ze za na j odpowiedni ej 
odbywająca się właśnie w Pary- szych obserwatorów „neutral- 
żu debata parlamentarna nad po nych“ uważa przedstawicieli 
lityką rządu w kwestii indochió. ONZ, aczkolwiek jak pizy- 
skiej. Podobnie jak w sprawie i znał — wysuwane są zarzuty, ze 
rannych z Dien Bien Fu, tak i 
tym razem minister Bidauit, któ­
ry w gruncie rzeczy nie pragnie 
negocjacji, lecz jest zwolennikiem

ONZ jest stroną w konflikcie 
koreańskim.

Następnie Bidauit bronił im­
perializmu amerykańskiego przed

„umiędzynarodowienia“ wojny w; oskarżeniami o agresję w Korei 
Wietnamie, usiłuje wpłynąć na oraz polemizował z oświadcze- 
opinię deputowanych, wykonu- rdem ministra Mołotowa w spra 
jąc zwodzący gest. Sikoro naród wie niegodnej roli ONZ w związ- 
francuski żąda od niego negocjo- ku z wydarzeniami koreańskimi. 
Wania o pokój ■— on udaje, źe usiłował on dowieść, iż zarzut, 
negocjuje. że ONZ odegrała w tym wypad

Wzbudzającej ogólny podziw ku rolę satelity USA, jest nie­
zręczności i dojrzałości dyploma- słuszny.
tycznej młodego Wietnamu, dele Brytyjski minister Spraw Za­
gat francuski przeciwstawia w granicznych Eden wyraził nie- 
dalszym ciągu jedynie male „za- zadowolenie z powodu tego, że 
grania“, o krótkotrwałym i ogra premier Czou-En-lai poruszył
niczcnym działaniu. Genewska po 
lityka ministra Bidauit zasługujerzecznik odrzucił dnia poprzedniei - miano jednodniówki. Jest to 

go nie przestudiowane jeszcze; polityka> który codziennie 
przez swego ministra pi opozycje,1 pr->gnie odwlec o jeden dzień kię 
które jeden z burżuazyjnych 
dziennikarzy określił, jako „sub- j #
teinę — skomplikowane — możej Mirosław Żuławski

sprawę koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych, uprowadzo­
nych przemocą i wcielonych do 
wojsk Li Syn Mana i Czang Kai- 
szeka. Zdaniem Edena, sprawa 
tych jeńców jest już rzekomo 
uregulowana.

Znad Oki wiódł szlak Kościuszkowców

Zaczęło się w dalekich Sielcach
W pamiętnym 

roku uchodzili z Ojczyzny. Że­
gnały ich zgliszcza Warszawy i 
stratowane pancernymi zagona­
mi wroga pola ojczyste. Na We­
sterplatte i na Helu trwał jesz­
cze opór nieugiętych obrońców 
— ostatnich polskich kompanii 
nad Bałtykiem.

W kraju Lenina i Stalina, na 
ziemi radzieckiej znaleźli schro­
nienie.

Aż nadszedł rok 1943. Z naj­
dalszych zakątków Kraju Rad 
na zew Związku Patriotów Pol­
skich śpieszyli ochotnicy. Znad 
Morza Białego i z głębi tajg sy­
beryjskich, spod gór Kaukazu i 
zalanych słońcem stepów Turk­
menii. Do I Dywizji szli wszy­
scy. Nie tylko ci, którzy w tra­
gicznym wrześniu 1939 reku usz 
li z ojczyzny. Ze wszystkich fron 
tów Armii Radzieckiej, ze sku­
tej lodami Karelii i z gorących 
stepów nad Donem, z Krymu i 
spod Kurska szli żołnierze i ofi­
cerowie — Polacy, których przy 
braną ojczyzną był Związek Ra 
dziecki.

* * *

Dawno już pozostały za nimi 
pustynne piaski Uzbekistanu, sta 
rożytny Taszkient, gdzie jako 
ochotnicy zgłosili się do Wojen- 
komatu — radzieckiego WKR-u, 
rozlane fale Wołgi. Teraz znowu 
pędzili na północ.

W Diwowie, głuchej stacyjce 
za Riażaniem, wyrzucił ich po­
ciąg. Stefan Pawlik, Leon Wei­
ler, Eugeniusz Korczak — dziś 
wyżsi oficerowie Wojska Polskie 
go — nie zapomną tych chwil.

Tam nad Oką, tonącą w bla­
skach zachodzącego słońca, ujrzę

wrześniu 1939 I li pierwszych polskich żołnierzy.

Dwuletni Wieczorowy Uniwersytet 
ÜSARKSIZMU-LEHINIZMU

przy PZPR w Gdańsku
; Mk ZAPISY RA li KURS

Kurs obejmuje następujące katedry:
1. Historia KPZR,
2. Historia polskiego ruchu robotniczego,
3. Ekonomia polityczna kapitalizmu i socjalizmu,
4. Materializm dialektyczny i historyczny.

Ponadto aktualne zagadnienia z sytuacji międzynarodo­
wej i wewnętrznej.

Zajęcia odbywają się dwa razy w tygodniu od godz. 16.
Kandydaci na WUML winni odpowiadać następującym 

warunkom:
1. Przygotowanie ideologiczne w zakresie co najmniej 

zakończonego programu grupy samokształcenia lub równo­
rzędne oraz umiejętność samodzielnej pracy nad literaturą
marksistowską.

2. Wykształcenie ogólne w zasadzie średnie lub równo­
rzędne. Z wykształceniem niepełnym średnim lub podstawo­
wym mogą być przyjęci kandydaci, posiadający doświadcze­
nie w pracy politycznej lub społecznej oraz przodownicy 
produkcji — majstrowie, nowatorzy, racjonalizatorzy.

Na Uniwersytet zgłaszać się mogą zarówno członkowie 
partii, jak i bezpartyjni. Przy zgłaszaniu należy złożyć na­
stępujące dokumenty:

1. podanie o przyjęcie na WUML,
2 życiorys,
3. wypełnioną ankietę personalną.

Zgłaszać się należy do Wydziałów Propagandy KM w 
Gdańsliu, Gdyni i Sopocie, lub też bezpośrednio do WUML-u, 
Gdańsk, ul. Kalinowskiego nr 7/8 (gmach Dyrekcji Poczty).

Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu - Lenlnizmu w Gdańsku

W polskich mundurach, z pia­
stowskimi orzełkami na czap­
kach... Po długich latach tułacz­
ki dane im było ujrzeć znów 
polskiego żołnierza. Tam na zie­
mi radzieckiej dane im było 
wstąpić do pierwszej ludowej 
polskiej jednostki wojskowej, 
idącej w bój o Nową Polskę.

Rozpoczęły się pierwsze ćwi­
czenia. Poznali wówczas nową 
broń,- taką, jakiej nie było w ar 
mii przedwojennej. Rusznice 
przeciwpancerne i najnowsze mo 
ździerze, wspaniałe radzieckie 
działa i haubice wszelkich ka­
librów, groźne dla hitlerowskich 
„tygrysów“ i „panter“ radziec­
kie czołgi.

Najlepszą broń, jaką mia­
ła, dała im Armia Radziecka 
oraz instruktorów, bowiem 
większość polskich oficerów 
uwiódł ze sobą Anders na 
piaski Iranu. Ujrzeli nową ka 
drę polskich dowódców ludo­

wych, oficerów Polaków, któ 
rzy walczyli w szeregach Ar­
mii Radzieckiej i pośpieszyli 
jako ochotnicy do I Dywizji.

Leon Weiler, Stefan Pawlik i 
Eugeniusz Korczak ze wzrusze­
niem wspominają te pierwsze 
dni pobytu w dywizji. Z wiel­
kim zapałem kościuszkowcy opa 
nowy wali sztukę wojenną. Jak­
żeż starannie każdy żołnierz czy­
ścił swoją broń! Gdy wyruszono 
w pole na ćwiczenia — nikt nie 
chciał pozostać w barakach, każ 
dy chciał uczestniczyć w zaję­
ciach.

I stosunek dowódców do żoł­
nierzy! Jeszcze w pierwszych 
dniach pobytu tanim poznali 
swych dowódców, starzy żołnie­
rze, którzy służyli w wojsku je­
szcze przed wojną, opowiadali 
młodszym, jak wówczas było, 
gdy żołnierz bardziej lękał się 
swego dowódcy, niż wroga. No­
wi dowódcy ze zrozumieniem

pełnipodchodzili do żołnierza, 
życzliwości i braterstwa.

* * *
Sprawdzianem ich wyszkole­

nia bojowego były manewry, 
przeprowadzone tuż przed przy­
sięgą, które wykazały, że kościu 
szkowcy nauczyli się trudnej 
sztuki współdziałania w boju po 
szczególnych rodzajów breni. 

Nastąpił wreszcie dzień 15 lip 
ca 1943 roku. W rocznicę zwy 
cięskiej bitwy pod Grunwal­
dem Dywizja złożyła przysię­
gę. Powstała pierwsza polska, 
ludowa jednostka bojowa... 

Jeszcze parę

winna — zdaniem Edena — być 
utworzona w taki sposób, by u- 
przywilejować reżim lisynmanow 
ski i zapewnić mu możność de­
cydowania o jej działalności.

Mówca wypowiedział się w 
istocie rzeczy przeciwko przyję­
ciu zasady, iż problem koreań­
ski powinien być rozwiązany 
przez samych Koreańczyków. 
„Pomoc“ z zewnątrz jest — zda 
niem Edena — konieczna, dla­
tego występują oni przeciwko 
wycofaniu obcych wojsk z Ko­
rei. Sprawę tę Eden chce odro­
czyć na czas nieokreślony.

Eden wysunął następnie suge­
stie w sprawie wyborów w ca­
łej Korei, odrzucając jednak 
wszystkie wnioski KRL-D, zmie 
rzające do zapewnienia prawdzi 
wie wolnych wyborów w Korei. 
W szczeg ności nie zgadza się 
Eden na wycofanie obcych wojsk 
przed wyborami. Eden uważa, że 
wybory powinny być kontrolowa 
ne przez komisję międzynarodo­
wą pod auspicjami ONZ.

W zakończeniu Eden oświad­
czył, że jeśli jego sugestie zosta­
ną przyjęte, to „w razie potrzeby 
mogłyby się odbyć posiedzenia w 
ścisłym gronie“ z tym, że wyni­
ki tych narad zostałyby przedsta 
wionę na posiedzeniu plenar- 
nym.

Na tym posiedzenie zostało za­
kończone.

)|C f £
GENEWA (PAP). W Pałacu Na 

rodów odbyło się odrębne zebra 
nie przedstawicieli USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji — Bedell 
Smitha, Edena i Bidauit dla o- 
mówienia sprawy Indochin.

ki pod Lenino wiódł ich zwy­
cięski szlak do ziemi ojczystej.

J. W.

Rządy USA, Anglii i Francji 
odrzuciły propozycje ZSRR z dnia 31 marca

(Dokończenie ze str. 1)
koby propozycje te nie mogły 
przyczynić się do osłabienia na­
pięcia w Europie i usunięcia roz­
bicia. Noty stwierdzają również, 
że utworzenie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego „podważy­
łoby autorytet Narodów Z jedno 
czonych“. Autorzy odpowiedzi 
nie zastanawiają się przy tym, 
w jaki wobec tego sposób pogo­
dzić istnienie obecnego bloku 
północno - atlantyckiego z utrzy 
maniem autorytetu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Noty mocarstw zachodnich 
motywują odrzucenie propozycji 
radzieckiej w sprawie udziału 
ZSRR w Pakcie Północno - A- 
tlantyckim obawą „rozpadnięcia 
się sojuszów obronnych“, tj. u- 
tworzonych, bądź tworzonych 
militarnych ugrupowań państw, 
wymierzonych przeciwko innym 
państwom. W ten sposób trzy 
mocarstwa zachodnie w istocie 
rzeczy przyznają otwarcie, że to 
one właśnie pragną utrzymania 
obecnego stanu rozbicia Europy, 
jakkolwiek usiłują zrzucić za to 
odpowiedzialność na Związek Ra 
dziecki.

Propozycje radzieckie od po­
czątku do końca zmierzają do

państwowego. Wiadomo jednak, 
że właśnie Związek Radziecki 
zgłosił w tych sprawach na kon 
ferencji berlińskiej konstruktyw­
ne propozycje, które zostały od­
rzucone przez v trzy mocarstwa 
zachodnie. Rząd radziecki trak­
tuje „europejską wspólnotę o- 
bronną“ jako poważną groźbę 
dla pokoju w Europie, mocarst­
wa zachodnie natomiast bronią 
w swych notach tej „wspólnoty“, 
nie ukrywając przy tym, że za­
daniem jej jest rozwiązanie pro­
blemu wkładu Niemiec do „o- 
brony“, tj. współdziałania w two 
rżeniu agresywnego Wehrmach­
tu i w rozwiązywaniu rąk milita- 
ryzmowi niemieckiemu. Nota ra­
dziecka słusznie podkreślała, że 
„kroczenie drogą wskrzeszania 
militaryzmu niemieckiego i two­
rzenia ugrupowań militarnych w 
Europie nie tylko nie przyczy­
nia się do utrwalenia pokoju, 
lecz wręcz przeciwnie, oznacza 
przygotowania do nowej wojny“.

Nota rządu radzieckiego wy­
wołała szczególnie wrogą reak­
cję w oficjalnych kołach amery­
kańskich. Departament Stanu 
USA pośpiesznie odrzucił notę 
radziecką zanim jeszcze otrzyma­
no jej tekst w Waszyngtonie. 
Jednocześnie przeciwko propozy

XVI Zjazd
taüisipnej Partii

Austrii
WIEDEŃ (PAP). 13 bm. rozpo­

czął się w Wiedniu XVI Zjazd 
tygodni, znowu, Komunłsłycznej Partii Austrii. 

manewry, tym razem całej Dy wij obrady Zjazdu zagaił członek 
zji, które wykazały wielki kunszt jBiUra Politycznego KĆ Komuni- 
bojowy sformowanej d°Pie_ i stycznej Partii Austrii Franz 
ro co jednostki. Kościuszkowcy1,Honnert
ruszyli na front — w czwartą;" ,T * . . _ «•_
rocznicę najazdu hord hitlercw-i Ra wniosek . * J
skich na Polskę. Przez pola wal Powstomem z miej«: pa-

r_; mięć Jozeta Stalina i Kiementa 
Gottwaida. Po wybraniu prezy-' 
dium i komisji oraz ustaleniu 
regulaminu obrad Zjazd zaapro­
bował porządek dzienny.

Referat Komitetu Centralnego
0 sytuacji politycznej pt. „Dro­
ga do osiągnięcia i zapewnienia 
niezawisłości Austrii“ wygłosił 
przewodniczący Komunistycznej 
Partii Austrii J. Koplenig.

W dwugodzinnym referacie 
J. Koplenig szczegółowo omówił 
wewnętrzną i zagraniczną sytua­
cję Austrii, podsumował wyniki 
pracy partii w okresie między 
XV a XVI Zjazdem oraz wysunął 
wobec komunistów austriackich
1 wszystkich postępowych sił Au­
strii zadania w walce o zapew­
nienie niezawisłości i pokoju na­
rodowi austriackiemu.

Skamieniała ryba 
sprzed 70 milionów lat
WARSZAWA (PAP). Zakład Paleo­

zoologii Wydziału Geologicznego Uni­
wersytetu Warszawskiego otrzymał cle 
kawy okaz skamieniałości ryby kost­
no - szkieletowej sprzed około 70 mi­
lionów lat.

Skamieniałość ta znaleziona została 
w pokładach z okresu kredowego w 
kamieniołomie w Roznlatowie przez 
robotnika Mieczysława Kropidłowskie- 
go.

Znaleziony okaz składa się ze ska­
mieniałych kości i łusek, które odtwa 
rzają dobrze wygląd zewhętrzny ryby.

marca, że „Stany Zjednoczone 
nie powinny od razu składać o- 
świadczeń bez przeprowadzenia 
konsultacji z rządem angielskim“. 
Morrison dodał, że rząd angiel­
ski powinien by zająć się pro­
blemem bezpieczeństwa europej­
skiego „niezależnie od tego, co 
może powiedzieć inny rząd“

Odrzucenie propozycji rządu 
radzieckiego z 31 marca br. przez 
rządy USA, Anglii i Francji nie 
może nie wywołać i wywołuje 
zdziwienie i rozczarowanie opinii 
publicznej różnych krajów. Koła 
demokratyczne tych krajów wi­
dzą, źe podejmując ten krok, 
mocarstwa zachodnie, a przede 
wszystkim Stany Zjednoczone, 
dają wyraz temu, iż nie są zain­
teresowane w osłabieniu napięcia 
międzynarodowego, w zapewnie­
niu pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie i na całym świecie.

utworzenia skutecznego systemu cjom radzieckim, jak na komen- 
bezpieczeństwa zbiorowego w dę, wystąpiła burżuazyjna prasa
Europie zgodnie z zasadami Kar 
ty NZ. „Zadanie to — stwierdza 
ła nota radziecka —■ może być 
pomyślnie rozwiązane, jeśli — 
zamiast przeciwstawiających się 
sobie militarnych ugrupowań 
państw europejskich, stworzony 
będzie w Europie system bez­
pieczeństwa, oparty na wspól­
nych wysiłkach wszystkich 
państw europejskich“.

Vr odpowiedziach swych mocar 
stwa zachodnie próbują przypi­
sać Związkowi Radzieckiemu wi­
nę za to, że na konferencji ber­
lińskiej nie rozwiązano problemu 
przywrócenia jedności Niemiec i 
sprawy austriackiego traktatu

amerykańska oraz szereg senato­
rów.

Pośpiech ten wywołał zdumie­
nie i rozczarowanie opinii publi­
cznej Europy zachodniej. Dzien­
nik angielski „News Chronicie“ 
pisał, że USA odrzuciły notę rzą 
du radzieckiego „nie pomyślaw­
szy widocznie o niepokoju i obu 
rżeniu, jakie może wywołać te­
go rodzaju taktyka w krajach 
NATO“ tj. w krajach, uczestni­
czących w bloku północno - at­
lantyckim. B. minister spraw za­
granicznych rządu labourzystow- 
skiego Herbert Morrison oświad­
czył 1 kwietnia w Izbie Gmin w 
związku z notą radziecką z 31

Satyra polityczna
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Ha marginesie teoretycznej konferencji ' ' studentów WSP

O żywy, twórczy charakter studiów
ka T gronie Pedagogów i nauczycieli, że prakty-&.1Wrzedzila juz poważnie teorię. Sprawa wiec wygląda 
^vovi i kfi1'nne Praca nauczycieli w szkołach ogólnokształeą-

coraz t0 nowe’ nieznane dotąd i nie ujęte 
młodzi.^>vCZ« eVi ni^lkoWe sfortnułowa nia metody nauczania i wychowania 
Kiczna imsnw„ai5fhu. m°rajnosc, socjalistycznej. Czyli praktyka pedago­giczna posuwa się ciągle naprzód, a teoria za nią nie nadąża.
Jaki z tego można wyciągnąć 

'wniosek? Taki, że istnieje po­
ważna obawa, iż młodzież stu­
diująca w wyższych szkołach pe 
dagogicznych w wypadku zbyt­
niego teoretyzowania zdobywa­
nej wiedzy i nie wiązania jej z 
bieżącą praktyką pedagogiczną 
w szkołach (przez stały z nimi 
kontakt i śledzenie najnowszych 
wydawnictw w tej dziedzinie), 
może mieć po skończeniu stu­
diów poważne trudności w pra­
cy, może nie potrafić powiązać 
nabytej w uczelni wiedzy z prak 
tyką nauczycielską „na codzień“.

Z tym większym więc uzna­
niem powitać należy inicjatywę 
młodzieży o zwołaniu pierwszej, 
teoretycznej konferencji nauko­
wej studentów Y/SP w Gdań­
sku, poświęconej dwom tema­
tom: rewolucji kulturalnej w
Polsce Ludowej i zagadnie­
niom walki o wyniki nauczania 
i wychowania.

Projekt zwołania tej konferen 
cji powstał już w reku ubieg­

TEATRY
Teatr Wielki —• Gdańsk — „Dom 

lalki“ — godz. 19—22.
Państw ieatr Lalek — Gdańsk — 

„Zielony mosteczek“ — godz. 14.
'ieatr Uc»ifl*W«nT — Gdynia — 

„Nie igra się z miłością“ — godzi­
na 19 — 21.

Teatr Kameralny — Sopot — ,,ża 
busia“ — godz. 19.

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — ..Awan­

tura na wsi“ od lat 14. godz. 16, 18, 
20. WRZESZCZ — „Bajka“ — „Mecz 
stulecia“ — „W teatrze satyryków" — 
od lat 7 — godz. 16, 18, 20 ..ZMP-u- 
wiec“ — ..NaUCżyćićl tańca“ Is.— 
od lat 16 — godz. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „1-szy Maja“ — „Kariera w 
Paryżu“ — od lat 14 — godzina 18, 
20 OLIWA — „Delfin“ — „Tajne akta 
f-rny „SOlwey“ — od lat 14 — godz. 
16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wilhelm
Tell-_ä- godz. 15.30, 17.30, 19.30.
„Polonia“—„Pocałunek na stadionie“— 
Od iat 14 — godz. 16, 18, 20

GDYNIA — „Atlantic“ — „Wielki 
balet“ — od lat 16 — godz. 15,30, 
17.30, 19.30. „Goplana“ — „śpiewają 
skowronki“ — od lat 12 — godz. 16, 
18 20 „Warszawa“ — „Porwanie“ —
od lat’14 godz 15.30, 18, 20.30 GRABÓ­
WEK _ „Fala“ — „Wśród lodów ocea
nu“ — od lat 7 — godz. 18. 20. CHY­
LONIA — „Promień“ — „Fanfan Tu­
lipan“ — od lat 18 — godz. 18, 20, 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Pieśniarz 
słonecznych stepów“ — od lat 7 
godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Wielki 
balet“ — od lat 16. LĘBORK — „Fre­
gata“ — „Na łaskawym Chlebie“ — 
od lat 12. PRUSZCZ — „Krakus“ — 
„Rzym godz. 11“ — od lat 18. PUCK
— Mewa“ „Bez adresu“ — od lat 
14. JASTARNIA — „Hel“ — „Nadziel 
za dwa grosze“ — od lat 18. ŁEBA — 
„Rybak“ — „Wiosna w Moskwie“ — 
ód lat 12.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 — tel. 

351-06 ORUNIA — ul. Jedn, Robot­
niczej 111 — tel. 347-27. STOGI 
ul, Stryjewskiego 29 — tel. 315-59. 
NOWY PORT — ul. Oliwska 82/84 — 
tel 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun­
waldzka 83 — tel. 410-33. OLIWA 
ul. Kaprów 4 — tel. 427-02. SÓPÓT — 
ul. Rokossowskiego 21 — tel. 510-18. 
ORŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 06
— tel. 91-24. GDYNIA — ul. święto­
jańska 122 — tel. 41-46. GRABÓWEK
— ul Czerwonych Kosynierów 137 — 
tel 22-88.

łym, przez cały więc rok studen 
ci poszczególnych wydziałów i 
lat studiów, w powstałych gru­
pach lub indywidualnie, opraco 
wywali wysunięte przez komi­
sję tematy konferencji. Wpłynę 
ło ogółem 18 prac, których kil­
ka zostało wybranych i nagro­
dzonych przez komisję (m. in. 
prace III roku geografii — te­
mat „Wpływ zajęć MDK na wy­
niki nauczania geografii“; Danu 
ty Kalinowskiej, studentki II rO 
ku historii — temat: „Żasjahia 
rewolucji kulturalnej w budowie 
socjalizmu — komunizmu“ i 
stud. III roku historii — temat 
„Praca wychowawcy klasowego“ 
były właśnie tematem plenar­
nych i sekcyjnych obrad — kon 
ferencji, która odbyła się w ub. 
tygodniu.

Co jest w tym wszystkim naj­
ważniejsze? To„ że młodzież — 
przyszli nauczyciele i wycho­
wawcy — zdecydowała się, nie 
mając w tej dziedzinie żadnych 
doświadczeń i wzorów, na śmia­
ły krok zorganizowania tej sesji. 
Postawiono sobie tu ambitne za 
dania:

Wciągnąć ogól studentów 
do prac naukowo-badaw­
czych, aby tym samym nadać 
studiom twórczy, żywy cha­
rakter; ważne jest, że studen 
ci WSP sami spostrzegli iż

nauka teoretyczna nie wystar 
cza, trzeba ją ciągle pogłę­
biać, kształtować w sobie sa­
modzielność i zamiłowanie do 
przyszłego zawodu przez poz­
nanie warsztatu pracy nauczy 
cielskiej — szkoły,

A tych możliwości dostarczy­
ła im właśnie konferencja teore 
tyczna: prócz tematu: „Zadania 
rewolucji kulturalnej“ (ten te­
mat opracowywano wyłącznie na 
podstawie źródłowych dzieł), 
wszystkie pozostałe tematy wy­
magały wnikliwych badań życia 
naszych szkół w formie praktyk 
studenckich, wywiadów z nau­
czycielami i młodzieżą. I to chy 
ba wydaje się najcenniejszym o 
sięgnięciem studentów WSP. 
Poznali oni w ten sposób szko­
łę, zgromadzili wiele cennych 
uwag i doświadczeń starych na­
uczycieli — praktyków.

Ten bogaty materiał posłużył 
im nie tylko za temat do refe­
ratów konferencyjnych i boga­
tej dyskusji, jaka się po nich wy 
wiązała, ale posłuży im za pew 
ne doświadczenie w pracy zawo 
dowej, dla studentów zaś młod­
szych lat będzie punktem wyj­
ściowym w przyszłorocznej kon­
ferencji.

Dużo miejsca na II Zjeździe 
Partii poświęcono sprawie konie 
c znoś ci podniesienia na wyższy 
poziom nauki i metod kształcę 
nia przyszłych kadr pedagogicz 
nych. Jest to poważne zadanie. 
Będzie ono wykonywane wtedy, 
kiedy profesor i student podej­

dą do tej sprawy z jednakowym 
zrozumieniem i poczuciem współ 
nej odpowiedzialności za nałożo 
ne nań obowiązki. A właśnie 
pierwsza konferencja studencka 
była dowodem, że bliskie są mło 
dzieży te sprawy. Oby tylko owo 
Ce konferencji znalazły swe wła 
ściwe odbicie w przyszłej pracy 
młodych pedagogów.

I jeszcze jedno, ostatnia mar­
ginesowa uwaga: nie ulega wąt­
pliwości, że konferencja była wy 
darzeniem dużej wagi. Niezrozu 
miałym więc jest fakt, że nie 
wzbudziła ona zainteresowania 
takich instytucji jak wydziały 
oświaty rad narodowych trójmia 
sta, bo oprócz kierowników sek 
cji historii i polonistyki Woj. 
Ośrodka Doskonalenia Kadr O- 
światowych ob. ob. Gruszczyń­
skiego i Luterka nie było na kon 
ferencji żadnego przedstawicie­
la instytucji powołanych do kie 
rowania sprawami oświaty i na 
uki. A szkoda, bo korzyści były­
by chyba obustronne.

(e.h.)

PRZODOWNICY PRACY

Praca w „Domu Książki“ nie Jest łatwa. Zwłaszcza kierownicy i eks­
pedienci księgarń muszą mieć duże przygotowanie, a więc: dokładną
znajomość nowości wydawniczych, ukazujących się na rynku księgar­
skim. orientowanie się w zainteresowaniach klientów, oraz dużą dozę 
cierpliwości.

W dniu 1 maja 10 osób tych najbardziej przywiązanych do swej 
pracy i najlepiej wywiązujących się ze swoich obowiązków, otrzymało 
odznaki przodowników pracy.

Są to (na zdjęciu od lewej): EDMUND KRZEPKOWSKI, zdobywca 
pierwszego miejsca w III kwartale ub. r. we współzawodnictwie z księ­
garni nr 17 w Gdyni, ANTONI PASTERNAK — kier. księgarni nr 38 we 
Wrzeszczu, MICHAŁ WINNICKI — zast. kier. księgarni technicznej w 
Gdyni, ZOFIA JABŁOŃSKA — zast. kier. księgarni we Wrzeszczu, UR­
SZULA KRUŻYCKA — z rozdzielni w Gdyni, ANIELA MAZURKIE­
WICZ z magazynu papierniczego, URSZULA JASKOWSKA z działu 
kadr, EUGENIA DĄBROWSKĄ z Elbląga, JÓZEF PLUTA — kierowca 
samochodowy i MARIA RODZ1EWANOWSKA — kier, księgarni nr 10 
W Sopocie, Fot. Ferster

M dziś możemy zamawiać opał na zimę
Zgodnie z zarządzeniem Min. Handlu tów blokowych, określające ściśle wiel

drugą połówkę, 
głem doprosić 

Dlaczego?

MSGAWKS
konkursowe

Dziwne leni iwo
W sklepie PSS w Elblągu przy 

ul. 1 Maja (naprzeciw sądu) 
ruch i givar.

Klient: Proszę o pól ćwiartki 
masła wyborowego.

Sprzedawczyni: Nie sprzedaje­
my pół ćwiartki, tylko cały ka­
wałek.

Klient: Ale ja potrzebuję tyl­
ko 12 dkg.

Sprzedawczyni .* Powiedziałam, 
że nie.

Klient: (do kierownika sklepu)
Obywatelu, sprzedawczyni nie 
chce mi sprzedać pół ćwiartki 
masła.

Kierownik do ekspedientki: Pro 
szę sprzedać.

Drugi klient: A ja poproszę o tę

'WLMJUs
również nie mo- 
się o sprzedanie. 

JeS.

Na przystanku trolleylmsowym
— Od czasu do czasu widuję Pa 

nią z tą drabinką, w jakim ce­
lu Pani ją nosi?

— Od chwili, kiedy dla zmniej 
szenia tłoku jeden z racjonaliza­
torów WPKGG skasował środko­
we (pionowe) uchwyty w tylnych 
drzwiach wozów trolleybusowych 
na wzór kolei elektrycznej, tylko

Wewnętrznego zaopatrzenie ludności 
miast wydzielonych i powiatowych 
woj. gdańskiego rozpoczyna się z dn. 
15 hm. i będzie trwało do dnia 15. X. 
1954 r. W tym okresie należy kupować 
węgiel i koks w dzielnicowych biu­
rach opałowych, przestrzegając termi­
nów ustalonych dla poszczególnych 
ulic 1 dzielnic. Poczynając öd 1 czerw 
ca br. wegiel i koks będzie dostarcza­
ny ze składów opałowych do konsu­
mentów i ta dostawa trwać będzie do 
30 października br.

W roku bjeżącym wszyscy konsumen 
ci, którzy przedłożyli w ubiegłym ro­
ku w D. B. O. zaświadczenia konnte-

kość zajmowanego przez każdego kon­
sumenta mieszkania oraz liczbę za­
mieszkałych w nim osób, nie potrze­
bują składać nowych zaświadczeń ko­
mitetów blokowych.

Jeśli te dane uległy zmianie, kon­
sumenci winni przy zakupie Opału 
złożyć nowe zaświadczenia komitetów 
blokowych.

Ze względu na to, że przydziały wę­
gla i koksu na sezon opałowy 1954/55 
uległy pewnym zmianom na korzyść 
posiadaczy łazienek i centralnego 
ogrzewania etażowego, podajemy obo­
wiązujące normy:

Roczny przydział węgla dla ogrzewania lokalu i do gotowania

Studencki 
Raid Turystyczni

Młodzież z wyższych uczelni 
Wybrzeża, chcąc poznać piękno 
ziemi kaszubskiej, bierze maso­
wy udział w studenckim raidzie 
turystycznym, organizowanym w 
dniu 16 bm. (niedziela) przez 
Zarząd Wojewódzki ZMP, Zrze­
szenie Studentów Polski, Zarząd 
Okręgowy AZS i PTTK w związ 
ku z 500-leciem wyzwolenia 
Gdańska.

Uczestnicy raidu część trasy 
odbędą samochodami, a część w 
dziesięciu grupach różnymi tra­
sami (pod kierownictwem prze­
wodników PTTK) dó miejsca 
spotkania w Kartuzach.

A więc wszyscy studenci na 
raid turystyczny!

zwinniejsi i młodsi mogą dostać 
się o własnych siłach do wnętrza. 
My starsi ze łzami w oczach po­
zostawaliśmy na przystankach. 
Mój mąż mówił, że podobno na 
wszystkich przystankach trolley­
busowych mają być budowane 
wysokie „perony“ — przystanki i 
dlatego skasowano uchwyty. Na 
razie nim /to zostanie zrealizowa-

Określenie lokalu Ilość zamieszkałych Roczny przydział na lokal
osób bez gazu z gazem

1 2 3 4

kg kg
Lokal 1-izbowy 1 osoba 800 650

2—4 osób 1,000 900
5 i Więcej 1.200 1,000

na 2 osoby 1.200 900
Lokal 2-izbowy 3 osoby 1.500 1.200
(pokój i kuchnią) 4 osoby 1.800 1.300

5 i więcej 2.100 1.600

Lokal 3-izbowy do 3 osób 1.800 1.300
(2 pokoje z kuchnią) 4 osoby

5 i więcej
2.100
2.400

1.600
2.000

do 4 osób 2.200 1,800
Loka! 4-izbowy 5 osób 2.500 J.100
(3 pokoje z kuchnią) 6 osób 2.800 2.300

7 1 więcej 3.100 2.400

Lokal 5- i więcej izbowy 
(4 i więcej pokoi

do 7 osób Obliczenie 
jak dla lokalu 4-iz- 
bowego

z kuchnią) 8 osób 3.400 2.8009 osób 3.800 3.200
10 i więcej 4.100 3.400

Niezależnie od określonych po­
wyżej norm przysługuje na każ­
dy kocioł węglowy w łazience 
przy: 1 osobie — 120 kg roczriie, 
przy 2 osobach — 180, 3 osobach 
— 240 i 4 osobach — 280 kg rocz 
nie oraz na każdą dalszą osobę — 
po 20 kg.

Podstawą do zakwalifikowania 
mieszkania do poszczególnych po 
zycji jest stan zagęszczenia na 15 
bm. Zmiany po tym terminie«»,nie 
będą brane pod uwagę w pierw­
szym rzucie wynoszącym 50 proc. 
przydziału rocznego.

Mieszkania opalane centralnie
węglem: otrzymają 30 kg wę

ne wykonał mi taką podróżną gła na 1 m kw. powierzchni o- 
drabinkę, i teraz mogę się dostać. grzewanej (bez względu na licz- 
do trolleybusu R. K. !bę zamieszkałych osób; koksem:

po-37 kg koksu na 1 m kw. 
wierzchni ogrzewanej.

Na każdy piec kuchenny w 
mieszkaniach ogrzewanych cen­

tralnie przysługuje w lokalach 
nie posiadających gazu na: 1—2 
osoby — 300 kg węgla rocznie, 
3—5 osób — 500, 6—7 osób — 
600, 8 i więcej osób — 700 kg wę­
gla.

W lokalach posiadających gaz 
na: 1 — 2 osoby przysługuje 150 
kg węgla rocznie, 3 — 5 osób — 
250, 6 — 7 osób — 350, 8 i więcej 
osób — 400 kg węgla.

Na kocioł węglowy w łazience 
przysługuje ilość węgla jak w 
mieszkaniach, opalanych piecami 
węglowymi.

O terminach zakupu poinfor­
mują odbiorców wywieszki w 
D. B. O. Wywieszki w klatkach 
schodowych domów, podające ter 
min zakupu, rozplakatowane zo­
staną przez komitety blokowe do 
końca maja. Konsumenci powin­
ni ściśle przestrzegać obowiązu­
jącego terminu kupna opalu, aby 
sprzedaż węgla i koksu odbywa­
ła się równomiernie w każdym 
miesiącu. Można zamawiać wę­
giel i koks partiami, nie mniej 
jednak, niż 300 kg jednorazowo. 
Jeżeli przysługujące ilości węgla 
i koksu nie przekraczają rocznie 
1,500 kg, mogą być zakupione w 
całości i dostarczone jednorazo­
wo w pierwszym rzucie, tj. do 
20. X. 1954 r.

Każdy konsument otrzymuje 
80 procent węgla K-Orz. II. i 29 
procent innych sortymentów. Na 
życzenie konsumenta cały przy­
dział może być zrealizowany w 
tańszych sortymentach.

Niewykupienie opału w obowią 
żującym terminie powoduje utrą 
tę 50 proc. rocznego przydziału. 
Reklamacje nie będą uwzględ­
niane, gdyż okres czasu na wy­
kupienie jest dostatecznie długi.

Ceny węgla jak również prze­
wozu pozostają bez zmian.

Nie tylko dla abstynentów
W najbliższych dniach Woje­

wódzki Społeczny Komitet Prze­
ciwalkoholowy otwiera w świetli 
cy na dworcu głównym w Gdań­
sku wystawę przeciwalkoholową. 
(Dostępna dla zwiedzających od
godz. 10 do 20)

wiosenne dni. DotychczasowaMaj w Nowej Hucie
Trudno określić dokładnie kie 

dy w Nowej Hucie zaczęła się 
wiosna. Może przyszła wtedy, 
gdy kładziono ostatnie szyny no 
wych linii tramwajowych, a mo 
że wtedy, gdy w Kombinacie 
próbowano nowy kocioł w Si­
łowni lub walczono z czasem 
przy moście przeładunkowym. W 
każdym razie pierwszego maja 
była już na nowohutnickich po­
lach i ulicach, w zieleni mło­
dziutkich zbóż i drzew na skwe 
fach miejskich.

W pierwszym ciepłym słońcu 
zakwitły kolorowe chusteczki na 
głowach dziewcząt i szeroko ot 
warły się okna we wszystkich 
mieszkaniach. Po gwarze i uro­
czystym nastroju święta pierw­
szomajowego, w którym uczest­
niczyło całe miasto i cały Kom­
binat, w pogodną niedzielę za­
roił się tłumami Park Wypoczyn 
ku nad Wisłą. Ciągnęła tam śpię 
wająca młodzież, starsi robotni­
cy, a przede wszystkim dzieci, 
od najmłodszych do najstar­
szych, to jest i te w wózeczkach 
i te już samodzielnie odbywają­
ce spacery przy boku rodziców. 
Od południa las rezbrzmiewałj 
śmiechem i nawoływaniami. Ław 
ki w alejach były tak samo za-|

pełnione jak na Plantach kra­
kowskich. A szeroką szosą przez 
Mogiłę i polnymi drogami napły 
wali wciąż mieszkańcy Nowej 
Huty, gromadząc się ńa Placu 
Wypoczynku i na brzegu Wisły, 
na przystani żeglarskiej, dokąd 
ściągały ich dźwięki orkiestry.

Na Centralnym Placu Wypo­
czynku rozpoczęła koncert orkie 
stra Huty im. Lenina, przygrywa 
jąc do tańca. Setki par ledwie 
mieściły się na estradzie i na 
okalającej ją przestrzeni, choć 
popołudniowe słońce prażyło 
jak w łecie.

Tymczasem u wylotu placu ustawiły 
się samochody handlu uspołecznione­
go z kanapkami, słodyczami 1 piwem, 
rozładowując ścisk koło stałych kio­
sków - bufetów. Zabawę urozmaiciły 
występy artystyczne, zapowiedziane 
przez megafony j przyjęte gorącymi 
oklaskami. Ludowe piosenki i tańce 
krakowskiego zespołu akademickiego 
nagrodzono zasłużonymi owacjami, Któ 
re ściągnęły pod estradę nawet dzie­
ciarnię bawiącą się wesoło na karu­
zelach Tak zaczęła się Wiosna w Par­
ku Wypoczynku i nad Wisłą pod No­
wą Hutą,

Ale nie tylko zabawę przy 
niosła ona ze sobą. Największą 
bodaj radością mieszkańców 
Nowej Huty są w tej chwili 
nowe tramwaje, które skróci l 
!y olbrzymie przestrzenie, wy 
ruszając na pierwsze kursy w

piątka, łącząca Kraków t 
Kombinatem nie jest już je­
dyną linią tramwajową. Po

szych dniach: nie wysiadali 
na żadnym przystanku, wra­
cając tam gdzie wsiedli. NO- 
wohutniczanfe zwiedzili nową

ku. Strzeliste kominy, masywy! się za ludzką sprawą w No- 
budynków wraz z sylwetami | wej Hucie, 
dźwigów, na tle okolicznych pól Druga nowa linia tramwajo- 
tworżą jedyny w swoim rodzą- wa> a trzecia z kolei w tym mie- 
ju pejzaż, czekający na artys- ście, przybliżyła odległe dzieini-

W dniu 30, IV. br. na estakadę zasobników, rudy wjechał pierwszy 
pociąg z wagonami napełnionymi ru ą. Da magazynu w rejonie wielkie­
go pieca nr 1 posypała się pierwsza rada.

Na zdjęciu: Wysypywanie pierw-zego 
ków.
tej trasie ruszyła także pięt­
nastka, skręcająca w bok 
przed Kombinatem i obiega­
jąca go dookoła aż do PlC“ 
szowa. Dziwnych pasażerów 
miał ten tramwaj w pierw-

transportu rudy do zasobni- 
CAF — fot, Szyperko

trasę, ciesząc się nią jak naj 
milszym darem.

Jest co oglądać z okien pięt­
nastki. Nowa szosa i szyny oka­
lają szerokim lukiem Kombinat, 
pozwalając go podziwiać z bo­

tów malarzy. Urzeka w nirn ŚWie 
żość barw, czerwieni, bieli, zło­
cisto rudej i soczysto zielonej, 
którymi wiosna wymalowała ca 
ły Kombinat.

Tramwaj podjeżdżający do wej 
ścia z drugiej strony Kombina­
tu skrócił drogę robotnikom z 
leżących w jego głębi obiektów 
o wiele kilometrów, dowożąc ich 
wprost na miejsce pracy. Z my­
ślą o wygodzie pracowników zbu 
dowano też z tej strony całe mia 
steczko nowiutkich baraków, ho 
teli. Mieszkańcy ich nie będą na 
wet jeździć tramwajem, mając 
Kombinat naprzeciwko.

Nowym tramwajem ucieszy 
Ii się nie tylko pracownicy 
Nowej Huty. Część jeg0 pa­
sażerów stanowią także mie­
szkańcy okolicznych wsi, ko­
biety udające się na targ i 
chłopi jadący do Krakowa za 
interesami. Skończyły się dla 
nich czasy pieszych wędró­
wek, względnie tłoczenia się 
w autobusie. I nikogo nie 
dziwi ten nowoczesny tram­
waj pędzący pośród pól wo­
kół Kombinatu, jak nikogo 
nie dziwią już cuda dziejące

ce mieszkaniowe. Uciążliwe w 
słotne dni marsze z osiedli bień 
czyckich do głównej trasy ko­
munikacyjnej zakończyły się 
szybciej dzięki przedterminowe­
mu wykonaniu prac przez dru­
żyny robotnicze Zjednoczenia Ro 
bót Inżynieryjnych i MPK.

Czerwienią transparentów i 
zielenią girland uczciło miasto 
te pierwsze dni wiosny. Przybra 
li swoje domy ich mieszkańcy, 
przybrali swoje budowy budów 
niczowie. Najgęściej jednak 
przystroiło się na 1 Maja samo 
śródmieście, zarysowujące się ol 
brzymimi blokami i gęstwą ru­
sztowań.

Najpiękniejsze w nim będą 
chyba bloki wzdłuż głównej dro 
gi z Krakowa, rosnące dzień po 
dniu. Już nie mówi się tu, że 
tramwaj staje na zakręcie, ale 
że przystanek jest za rogiem, po 
prostu za rogiem nowego domu. 
Zresztą nie tylko te nowe okre­
ślenia, nowe budowle w śród­
mieściu i nowe tramwaje przy­
niosła miastu tegoroczna wios­
na. Jest jerzew nim więcej 
zmian, o ktörvch h’t następnym 
razem. I. Koz.
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Urzędnik-detektyw
Posiadacz książeczki oszczęd­

nościowej nr 414484-C, wydanej 
w lutym ub. r. w Urzędzie Pocz­
towym w Sadlinkach w pow. 
kwidzyńskim, zgłosił się 28 kwie 
tnia rb. do Urzędu Pocztowego 
w Tolkmicku, aby podjąć 45 zł.

Urzędnik w okienku (ob. Jerzy 
Depko) wziął książeczkę i do­
wód osobisty właściciela i zadał 
mu następujące pytania: „Ile zło 
tych wpłacił obywatel na ksią­
żeczkę 18 marca 1953 roku? W 
jakim dniu grudnia 1953 roku po 
brał obywatel wypłatę z ksią­
żeczki, gdzie i jaką kwotę? W 
którym miesiącu i w jakim UPT 
pobrał obywatel z książeczki 130 
złotych?”. Właściciel książeczki 
odpowiedział, że nie pamięta i 
prosił o szybsze załatwienie go, 
dodając, że za chwilę odjedzie 
pociąg, którym winien wyjechać 
zgodnie z telegraficznym zarzą­
dzeniem swoich władz. Urzędnik 
wzruszył ramionami: „A cóż
mnie to obchodzi?”.

Zdenerwowany właściciel ksią 
żeczki — ob. Mieczysław Kafel — 
prosił mnie o radę i pomoc. Po­
nieważ go znam, gdyż pracujemy 
razem, poszedłem z nim do urzę­
du, aby prosić urzędnika o wy­
płatę pieniędzy. Urzędnik oświad 
czył chłodno: „Książeczka jest w 
kontroli razem z dowodem”. Tak 
też było. Przeglądał ją naczelnik 
Urzędu (była godz. 16.40 — po­
ciąg już odjechał).

Po przejrzeniu książeczki na­
czelnik polecił wypłacić żądaną 
kwotę. Jednak urzędnik ksią­
żeczkę razem z dowodem wyrzu­
cił przez okienko i powiedział: 
„Nie wypłacę i już! Proszę 
odejść, bo będzie źle!”.

Nie powiedział tylko — z kim

NIEDZIELA — 1«. V. 54 r.
7.58 — Stan pogody. 8.00 — DZIEN­

NIK. 8.15 — „Z mikrofonem od wsi 
do wsi“. 8.30 — Muzyka. 9.00 — Aud. 
literacka. 9.20 — Zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem. 9.40 — Aud. dla 
dzieci. 10.00 — „Słuchajmy muzyki lu 
dowej". 10.40 — Poezja 1 muzyka.
11.00 — Prasa RPP — pog. 11.15 — 
„Wieś tańczy i śpiewa“. 11.30 — śpię 
wacy polscy. 11.57 — Sygnał czasu 1 
hejnał 12.04 — Poranek symf. 13.00 — 
„Jak Polska długa i szeroka“. 13.30 — 
„Wszystkiego po troszce“. aud. słow­
no - muz. 14.10 — Aud. literacka.
15.00 — Koncert. 15.30 — Z życia 
ZSRR. 16.00 — Koncert. 17.00 — Wlad. 
17.05 — Na marginesie wielkiej poli­
tyki. 17.15 — Z muzyką przez wieś. 
17.45 — Na fali humoru 1 satyry. 18.15 
— Muzyka taneczna. 19.25 — Aud. sa­
tyryczna 19.40 — Ulubione melodie.
20.00 — Gra orkiestra. 20.30 — Aud. 
literacka. 21.00 — Muzyka rozr. 21.25
_ Aud. literacka. 21.30 — DZIENNIK.
21.50 — Reportaż z Wyścigu Pokoju. 
22 00 — Wiad. sportowe z całej Polski. 
22 30 — Wiad. sportowe lok. 22.40 — 
Bułgarska muzyka symf. 23.05 — Mu­
zyka. 23.55 — OST. WIAD. 0.01 — 
Dziennik rybacki.

będzie źle. Toteż proszę, aby na nr Jest Jeszcze z okresu działań wo­
jennych i w czasie deszczu mocnoto otwarte pytanie odpowiedział 

Wojewódzki Zarząd Łączności w 
Gdańsku. Bo właściciel książecz­
ki nie dokonał w terminie tech­
nicznego odbioru surowca przed 
wysyłką. Bez odbioru technicz­
nego nie można ekspediować wa 
gonu. Sprawa ta pociągnie za so­
bą straty dla skarbu państwa, 
konieczność zapłacenia kolei kary 
unownej, wytrącenie wagonu na 
24 godziny z obiegu i stratę 24 
roboczogodzin 3 robotników. Opi 
sany wypadek jest więc typowym 
P"zy kładem biurokracji, która 
stanowi szkodnictwo gospodar­
cze. B. Łatka — Tolkmicko

W innych Ustach
Z PARASOLEM...

Słabo dba ZBM o swoje domy w Pru 
szczu Gd. — stwierdza ob. Edward 
Madeja, zamieszkały przy ul. Dworco 
wej 8. — Dach tego domu uszkodzo-

przecieka, a ZBM ani myśli o remon 
cie. Powinno jednak pomyśleć i to 
Jak najprędzej, gdyż nie remontowa­
ny a uszkodzony dach niszczeje co­
raz bardziej, a w rezultacie niszczeje 
też dom.
PIENIĄDZE SA DO ODEBRANIA

W odpowiedzi na notatkę pt. „Po­
marańczowa historia“ PSS we Wrze­
szczu zawiadamia nas, że ostatni tran

'gowy nr 5 przy ul. Startnrriejskiej 6 
w Gdyni (nr zlecenia 46). W spój- 

I dzielni stwierdzono, że należy wstawić 
nową lampę głośnikową DL 25. Lampę 
tę spółdzielnia wstawia... do dziś dnia, 
ob B. L. ma więc poważne wątpliwo­
ści, czy takie tempo pracy daleko 
spółdzielnię zaprowadzi...

Odpowiedzi redakcji
E. K., Wrzeszcz. — W ciągu dwóch 

najbliższych miesięcy będą na Waszej 
ulicy przeprowadzone odpowiednie ro 
boty dla polepszenia dopływu gazu.

Mieszkańcy Droszyńskiego 27. — In­
spekcja Ministerstwa Skupu katego­
rycznie zabroniła utrzymywania prze­
wodów elektrycznych w magazynach, 
gdzie są materiały łatwopalne, jak np.

sport pomarańcz był w dużym procen słoma. Przerobić instalację mogliście 
cie nadpsuty, co nie zawsze dało się sami przed kilkoma miesiącami, po 
sprawdzić przy sprzedaży. Po przeana uprzedzeniu Was przez WZOP o likwi 
lizowaniu złożonej reklamacji, poleco ai.cjj przewodów elektrycznych. Obec­
no zwrócić klientce należność za zep- nie przerobienie instalacji byłoby bez 
sute pomarańcze i kwotę tę może ona celowe, gdyż dom ten przeznaczony 
odebrać u kierownika sklepu PSS nr jest; <j.o rozbiórki już tego lata.
195. j Maria Ciiaruuin, Gdynia. — Notatkę

PSS prosi Jednak klientów w przysz tej treści możemy zamieścić tylko ja- 
łości o sprawdzanie jakości nabywa- płatne ogłoszenie, 
nych towarów cd razu przy kupnie, Marian Pudysiak, Orłowo. — Na za- 
gdyż w przeciwnym razie reklamacje mówieniu na bilet miesięczny obowlą- 
nie będą mogły być uwzględn‘a:ie. Zuje j zawsze obowiązywała pieczęć za 
vn? sPTF«;yv nu «tf kładu pracy, gdyż inaczej nie byłobyNIE SFIE&AX im 5>xę.... dowodu. że zamawiający jest człowie-

W dniu 10 lutego r. b. ob. B. L. od- kiem pracującym Jeżeli w Gdyni, mi 
dał aparat radiowy marki Philips do mo braku pieczęci, sprzedano Wam bi 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy E- let, postąpiono niezgodnie z przepisa- 
lektryków Gdańskich — punkt usłu- mi DOKP.

im Ano.
n

?>
Dziecko zaczęto kaszleć.
— Oho! Zaziębiłeś go — po. 

wiedziała pewna żona do męża.
Na pewno na jakimś głupim spa- koła sportowego 
cerze. Teraz masz wiosnę. Cicho! we wtorek.

w sprawie odbioru, komisyjny 
odbiór i szkolenie. Piątek — tak 
jak w poniedziałek, plus narada 

W sobotę jak

Śpij malutki!
— Na jakim znowu spacerze?
— Bo ja wiem, chyba w ponie­

działek.
— Zaraz, gdzie mój kalen­

darz? Poniedziałek... była opera, 
tywka, komisja, zebranie... wyklu 
czone, wróciłem o dziesiątej.

— No to we wtorek.
— Wtorek... trzy komisje, czte­

ry zebrania, szkolenie.
— No to środa, czy coś w tym 

rodzaju.
— środa... jedna komisja, na­

rada ' produkcyjna, wykłady. 
Czwartek... operatywka, zebranie

400 najlepszfcii ieiiKoatietim Wybrzeża
w wojewódzkich Biegach Narodowych

W niedzielę 16 bm. na ßtadio- 
nie Budowlanych we Wrzeszczu 
odbędzie się n etap Biegów Na­
rodowych w skali wojewódzkiej. 
Na starcie stanie ponad 400 za­
wodniczek i zawodników, którzy 
zajęli czołowe miejsca w I eta­
pie Biegów Narodowych w mia­
stach i gminach na całym Wy­
brzeżu.

Biegi odbędą de na następujących 
dystansach:

GRUPA A: dla zawodników klasy II 
i III, młodzieżowej i nlesklasyflkowa- 
nej.

Juniorki — 400 m.
Juniorzy — 800 m.

Seniorki — 400 m.
Seniorzy —■ 1000 m.
GRUPA B: dla zawodników średnio 

i długodystansowców klasy I 1 mi­
strzowskiej.

Kobiety — 800 m.
Mężczyźni — 3000 m.
Zwycięzcy każdej wymienionej kon­

kurencji reprezentować będą Wybrze­
że na Centralnym Biegu Narodowym, 
który odbędzie się w dniach 12 — 13 
czerwca w Lublinie.

Jutro zobaczymy Uh w Sopocie
Dalsze zwycięstwa siatkarzy Batprii

W czwartek 13 bm. zakończył się w j wiała zacięty opór doskonałym siat- 
Warszawie na kortach CWKS dwu- j karkom Bułgarii i przegrała spotkanie 
dniowy turniej siatkówki z udziałem I z reprezentacją Sofii — 1:3 (15:9,
siatkarek i siatkarzy Bułgarii i Pol-: 3:13, 13:15, 13:15), 
ski oraz siatkarek reprezentacji DSO 
Slavoj (Czechosłowacja).

W ostatnim dniu zawodów rozegra­
no trzy spotkania. W pierwszym me­
czu reprezentantki Warszawy pokona­
ły zdecydowanie Slavoj (CSR) — 3:0 
(15:3, 16:14, 15:6).

Drugie spotkanie kobiet przyniosło 
więcej emocji. Drużyna Gdańska sta-

Z B&r.3s§u i śwista
W piątek, 14 bm. w warszawskiej 

hali ZS Budowlani, przy ul. Wolskiej 
77 rozpoczął się I ogólnopolski tur­
niej bokserski Zrzeszenia LZS. Zawo-

FACHOWO! POSZUKIWAŃ

Starszego księgowego ze znajomością B. P. K. za 
trudni natychmiast Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” w Suchym Dębie. Mieszkanie z 
ogródkiem zapewnione. 884-K

Kierownika gospodarstwa z długoletnią prakty­
ką zatrudni od zaraz O. Z. R. przy Zjed. Budów. 
Wojskowego Nr 24 w Gdyni, ul. Władysława IV 
nr 38 (barak). Mieszkanie służbowe zapewnione.

Technika normowania z branży metalowej, wy­
kwalifikowanego z praktyką, zatrudni od zaraz 
C. Z. P. O. Z. i R. Przedsiębiorstwo Remontowo - 
Montażowe Gdańsk - Oliwa, ul. Droszyńskiego 
28. Warunki do omówienia na miejscu w dziale 
kadr. 904-K

Komisantów do sprzedaży warzyw i owoców na 
straganach ulicznych, wózkarzy z własnym 
sprzętem do sprzedaży lodów oraz roznosicieli 
lodów na warunkach prowizyjnych przyjmie od 
zaraz Dyrekcja M. H. D. — Spoż. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 100/102. Przyjęcie w 
dziale handlowym, pokój nr 29 w godz. od 
8—15,00. 915-K

a*1* i~> ——ma—aa—m f— ■ - win ii nom nim*.
Kier. finansowego wzgl. st. księgowego zatrudni 
ód zaraz Spółdzielnia Inwalidów „Dobrobyt” — 
Wejherowo, ul. Waryńskiego 1. 914-K

25 murarzy zatrudni od zaraz Gdańskie Przemy­
słowe Zjednoczenie Budowlane. Wynagrodzenie 
wg. Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie 
Dla zamiejscowych kwatery zapewnione. Wyży­
wienie przez O. Z. R. przy Zjednoczeniu. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy — 
Gdańsk, ul. Żytnia 4/6, pokój 52. 911-K

OGŁOSZENIA OSOBNE

SPRZEDAM na rozbiórkę o- 
ficynę murowaną. Gdynia. 
Nowogrodzka 17 Bławut.

KUPNO
LODÓWKĘ większą do ty­
siąca kilogramów nową lub 
używana w dobrym stanie 
zakupi zaraz O. Z. R. przy 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Wojskowego — 24 — w Gdy 
ni, ul. Władysława IV 38 — 
(barak). 907-K

SPRZEDA2

SPRZEDAM autko koszyko­
we, Sopot, Czyżewskiego 
13/5, II piętro. 1651-P

Bntwmnik 
obronił tytu; 

mistrza 
świata

W czwartek 13 
bm. w Moskwie ar 
cymistrzowie rcu 
dzieccy Botwinnik 
i Smysłoio zakon 
czyli mecz szacha 
wy o mistrzostwo 
świata.

Ostatnia, 2U 
partia zakończyła 
się w 22 ruchu 
remisem. Wynik 
meczu jest więc 
12:12 piet., co w 
myśl regulaminu 
wystarczyło Bot- 
winnikowi (na 
zdjęciu) do obro­
ny tytułu.

SPRZEDAM 2 łóżka meblo­
we. Wrzeszcz, Kościuszki 
41/2 3195-G

dy odbywają sie w konkurencji Indy­
widualnej. systemem każdy z każdym 
we wszystkich kategoriach wagowych. 
Bierze w nich udział ok. 50 czoło­
wych bokserów wiejskich, reprezentu­
jących 14 województw. Najliczniejszą 
obsadę turnieju zgłosiły okręgi — Po­
znań, Gdańsk i Szczecin.

* * *

ÄI1 • . ■
Doskonałe wyniki uzyskali ostatnio 

młodzi lekkoatleci ZSRR. Leningrad- 
czyk Berhin o wzroście 163 cm sko­
czył wzwyż 194 cm. bijąc o 2 cm ra­
dziecki rekord juniorów — 17—18 lat, Frc.gracnt zwyc-qskicgo meczu 
a młoda gruzinka Sesadze, wyni(ci».m tiof/L va STamiem13,33 m w kuli pobiła rekord junlo-iSiawcarcK ze »«AtOjem

SPRZEDAM motor (rop- 
niak) 10 KM. Klawikowski 
Leon, Nowe Polaszki new. 
kościerski. 3196-G

SZAFĘ trzydrzwlową sprze­
dam. Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 131b/4, godz. 19,00.

SPRZEDAM ostrowłose ter- 
rierki — szczeniaki. Gdy­
nia, Sienkiewicza 37/1, od 
18—20. 1620-P

SPRZEDAM kredens stoło­
wy, łóżka żelazne. Wrzeszcz 
Bolesława Chrobrego la/4.

NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ domek z ogrodem 
w mieście lub na wsi, pó- 

DOMEK murowany własny wiat Tczew — Bydgoszcz — 
z ogrodem (Leszczynki) — Przy stacji kolejowej. Ofer-

KROWĘ ciężką, wysokomle 
czną okazyjnie sprzedam. 
Gdynia. Czerwonych Kosy­
nierów 158 3170-G

SPRZEDAM wielką dwuma- 
nualową fisharmonię (głoś­
no grającą), 21 rejestrów z 
motorem (nadaje się do ko 
ścioła), Orłowo, Zwycięstwa 
257. 3172-G

KANARKI harce ńskle, pa­
pużki kolorowe sprzedaję: 
Sopot, Książąt Pomorskich 
1. 3175-0

SPRZEDAM kiosk nowy 
3x4. Gdańsk - Chełm. Lu 
buska 181. 3177-G

KUCHNIĘ elektryczną czte- 
ropalnlkową z piekarni­
kami sprzedam. Wrzeszcz 
Słowackiego 2b/10. 3186-G

35.000. PARCELA własna — 
materiały budowlane, za­
twierdzone plany — 50.000 
GOSPODARSTWO 2 morgi 
zabudowania, wolne w O- 
runii

ty J. Schlelss, Orłowo, Wro­
cławska 7. 1613-P

DZIAŁKĘ budowlaną w Ja 
nowie pod Gdynia (założo- 

30.000 sprzeda Biu i na woda i światło) sprze- 
ro, Gdynia, Sieroszewskie- jdam. Zgłoszenia Gdynia, ul 
80 6. 1642-P I Warszawska 58/9

KAJAK dwuosobowy z oża 
glowanlem, stan bardzo do 
bry sprzedam. Sopot, Kra­
sickiego 8/5, 3187-G

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia. radio „Pionier“ nowe. 

1643-P : Sopot, Bieruta 27/4.

SPRZEDAM mikrofon _
wzmacniacz, 2 głośniki, ksy 
lofon koncertowy 4-rzędo- 
wy. wózek spacerowy czes- 
ski. Nowy Port, Wilków Mor 
skich 15/2. 3137-G

S PRZED AM bibliotekę. 
Wrzeszcz, Dubois 59 m

SPRZEDAM radio „Pionier“ 
nowe w drewnianej skrzyń 
ce. Gdynia, Waryńskiego 
51/1. 3158-G
WÓZEK głęboki koszykowy, 
czeski sprzedam. Wrzeszcz, 
Dzierżyńskiego (Niedział­
kowskiego) 42/6 od godz. 16.

SPRZEDAM komplet foteli 
klubowych, biblioteczkę 1 
stół. Wrzeszcz. Hibnera 34/20 
teł. 418-92. 1623-P

SPRZEDAM tanio radio — 
8-lampowe. dwugłośnikowe, 
magiczne oko. Sopot, Stali­
na 781, w podwórzu, od 
godz. 15,00. 1625-P

SPRZEDAM lub zamienię 
samochód półclężarowy na 
motocykl z przy czepka. Fe­
nomen Granit. Sopot, Bie­
ruta 12, parter. 1628-P

SAMOCHÓD DKW na cho­
dzie w dobrym stanie sprze 
dam. Gdańsk. Elbląska 81/3

SPRZEDAM łóżko. stół, 
krzesła. Sopot, Rokossow­
skiego 48/3 3205-G

MOTOCYKL na chodzie —• 
„Herkuies“ 125 sprzedam. 
Cena 2.800 zł. Orłowo, Al. 
Zwycięstwa 238/8 oc. godz.

1616-P

K .

rek 17 l 19 lat. należący od r. 1949 do 
obecnej rekordzistki świata — Zybiny.

» *
medycyny Roger

(CSR) w I dniu turnieju.
Najładniejsze spotkanie turnieju ro­

zegrali siatkarze CDNA (Bułgaria) i 
24-letni student medycyny Roger CWKS, zakończone po wyrównanej i 

5ANNISTER jest pierwszym biega-1 zaciętej walce zwycięstwem gości 3:1 
:zem na świecie, który przebiegł 1 mi 1(15:9, 15:13, 9:15, 16:14). 
ę w czasie poniżej 4 min. Na zawo- j * * *

Jach w Oxfordzie uzyskał on 3:59.4, a | jutTO siatkarki i siatkarze Bułgarii
',9°i?«ndze •> iV->yr »¥?ał Jlek0w ŚWi 1 i Czechosłowacji grać będą na kortach ’ skich do czterech. W Melbourne po- 
U„ai la<0|acnq'Tv.3.\3/,ipt>vk°ru? :;Jgniv'a w Sopocie (początek o go- >stanowiono również wprowadzić osob­
na i wyr. o'1*4 oj 4 SzweAa Haeg’ j dżinie 14). Ino styl motylkowy w pływaniu.

.»••••••».
/

—■ Nie upieram się. To mogła 
być niedziela.

—• Niedziela: walne zebranie.
Wróciłem o północy.

—• No oczywiście! Z tego wy ni. 
ka, że ja go zaziębiłam. Bo ty 
wolisz chodzić po zebraniach. Bez 
ciebie by się nie obeszło. Wszę­
dzie musisz należeć...

— Nie wszędzie, nie wszędzie.
—• Nie wiedziałam, na przy­

kładi
— Na przykład do Ligi Kobiet.
—• Nonsens. A ja się już nie li­

czę. Ani do kina, ani do teatru, 
ani żadnej pomocy nie ma z ciem 
bie w domu. Żebyś chociaż coś na 
tych zebraniach robił. No po­
wiedz!

■— Czemu się znęcasz nade 
mną? Przecież nie ja wymyśliłem 
zebrania.

— Bo kobieta nie usiedziałaby 
z założonymi rękoma,. Każda coś 
robi. Albo sweter na drutach, al­
bo łapie oczka, albo dzierga chu­
steczkę. Jak się ma pożyteczne 
zajęcie, to nawet można nie słym 
szeć referatu. A ty nic.

— Nieprawda. Ja marzę.
— O czym to?
— O jeszcze jednym posiedź«- 

niu.
-— Zwariowałeś1
— Nie! „Bodajby jeszcze jedno 

posiedzenie na temat wy korze­
nienia wszystkich posiedzeńV* 
Zresztą to nie ja. To Majakow­
ski.

— Wspaniały człowiek! Musisz 
mi go koniecznie przedstawićl 

Krystyna

Olimpiada w Melbourne
Jak donoszą z Londynu na Kongre­

sie Międzynarodowego Komitetu Olim 
oijskiego w Atenach zatwierdzono o- 
statecznie, że Igrzyska Olimpijskie w 
1956 r. odbędą się w Melbourne ber 
konkurencji jeździeckich.

Większością 2/3 głosów zdecydowa­
no, że konkurencje jeździeckie odbę­
dą sie w innym miejscu, przy czym 
najpoważniejszymi kandydatami są: 
Londyn, Rzym, Berlin i Paryż.

MKOl postanowił również wprowa­
dzić do zimowych igrzysk olimpij­
skich bieg 30 km mężczyzn i sztafetę 
3x5 km kobiet oraz ograntrzye- n- 
dział reprezentantów każdego państwa 
w olimpijskich konkurencjach narciar

Waterpoliści węgierscy rozpoczęli tre 
ningi przed międzypaństwowymi spot 
kaniami z CSR, Francją i Holandią • 
oraz przed pływackimi mistrzostwami * 
świata w Turynie. •

Od bieżącego tygodnia na współ- $
nym obozie trenuje również pił- \ 
karska reprezentacja Węgier, która *. 
przygotowując się do mistrzostw świa , 
ta rozegra 16 bm. treningowy mecz w < 
Holandii. !

Tenisiści węgierscy rozegrają drugi J 
mecz o puchar Davisa (II runda stre 
ty europejskiej) z Niemcami zach. w • 
dniach 14—16 bm. w Budapeszcie. Do » 
reprezentacji wyznaczeni zostali A- •
dam, Asboth i Janeso. •

W międzynarodowych zawodach lek- • 
koatletycznych, które odbędą się w • 
dniach 29—30 bm. w stolicy Węgier, *, 
zapowiedziało udział 6 zawodników z 
Niemiec zach.

LOKALE

JUZ JUTRO
rozpoczynamy druk
niezwykle interesującej powieści
JANUSZA MEISSNERA p. i. >

»Qll.pbLe.skLp. ai«
. . n j

*** * **............... * .................

2 DUŻE pokoje z kuchnią, 
przedpokojem w Wągrowcu 
woj. poznańskie zamienię 
na podobne w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń ,,Pra 
sa“ Gdańsk pod „3166“,

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, ogródkiem w Brzeźnie 
na 1 pokój z kuchnią v/e 
Wrzeszczu, Gdańsku. Wigdo 
mość: Brzeźno, Pułaskiego
15/4. 3167-Q

DWA pokoje z kuchnią, w 
Gdańsku, Zaroślak 28/12, I 
piętro blisko dworca Bisku­
pia Górka zamienię na po­
dobne w Gdyni. Warunki 
do omówienia. 3174-G

ZAMIENIĘ duży pokój z U- 
żywalnościa kuchni, łazien­
ki w Gdańsku na podobny 
w trójmieście. Wiadomość: 
telef. 312-56 do godz. 16.

ZAMIENIĘ pokój z używal­
nością kuchni, łazienki w 
centrum Poznania na podo 
bne w Gdyni lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańs’ pod „3179“

SAMOTNA poszukuje poko 
Ju przy rodzinie. Zawiado­
mienia proszę kierować na 
adres: Gdań'k - Wrzeszcz, 
poste-restante Jakubowska.

ABSOLWENTKA PWSM po­
szukuje pokoju umeblowa- 
ngo z pianinem lub beż w 
trójmieście. Gol, 429-06, od 
7—15. 3184-G
ZAMIENIĘ mieszkanie du­
że 3V« pokoju z kuchnią, 
pełny komfort, telefon w 
Gdyni, świętojańska na 2 
mieszkania mniejsze w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk „3112“

ZAMIENIĘ pokój z kuch- 
nią, ogrodem w Gdańsk u- 
Suchoninie, Otwarta 46/2 na 
pokój z kuchnią w Zamoś- 
clu.________ 3188-G

POSZUKUJĘ pokoju w trój 
mieście. Zgłoszenia Gdynia, 
poste-rstante Sośnickl

ZAMIENIĘ czteropokojowe 
komfortowe mieszkanie w 
centrum Elbląga na dwupo 
kojowe w trójmieście. Wa­
runki do omówienia So­
pot. Podjazd 2, Siemiątkow 
ska. 3095-G

ZAMIENIĘ trzy pokoje z ku 
chnią, słoneczne z balko­
nem we Wrzeszcza, Wiązo­
wa Nr 14/7 na cztery l pół 
pokoju we Wrzeszczu.

ZAMIENIĘ pokój z niekrę- 
pującym wejściem z klatki 
schodowej Wrzeszcz, Batore 
go 4/5 na pokój % kuchnią 
ew. wspólną we Wrzeszczu. 
Wiadomość od 20,00

ZAMIENIĘ mieszkanie IV» 
pokoju z kuchnia we Wrze 
szczu. ul. Pestalozzlego 14/2 
na 2V* lub 3 pokoje z ku­
chnią. 3155-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje samo­
dzielne z wygodami na 2 
podobne w Sopocie. Sopot, 
Bieruta 12, parter. 1627-P

MIESZKANIE stoczniowe _
czteropokojowe, komfortowe 
we Wrzeszczu zamienić na 
trzypokojowe stoczniowe w 
Gdyni. Biuro Gdynia, Sie­
roszewskiego 6. 1639-P

MIESZKANIE d wupokoj owe 
w Gdyni zamienię na Jedno 
pokojowe (trasa Chylonia — 
Sopot). Biuro Gdynia. Sie­
roszewskiego 6. 1641-P

KIOSK dobrze prosperujący 
odstąpię lub wydzierżawię. 
Wiadomość na miejscu. — 
Gdynia, ul, Świętojańska — 
róg ul. Kopernika. 1632-P

STARSZE małżeństwo po­
szukuje pokoju w Orłowie 
blisko morza oraz dobrym 
położeniu w czasie od 15. 
6.—30. 7. Oferty „Prasa“ — 
Bydgoszcz, Pomorska 1 pod 
nr 3925. 913-K

MIESZKANIE d wupokoj owe 
w Gdyni, śląska, zamienię
ńa. podobne w Gdyni _
działki leśne Biuro Gdynia, 
Sieroszewskiego 6. 1640-P

PRACA
GOSPOSIA potrzebna. —
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
59 m. 3. 3206-G

STARSZA uczciwa pomoc 
domowa przyjmie prace 
trzy dni w tygodniu w O- 
liwie, Sopocie Oferty Biu­
ro Ogłoszeń ’ „Prasa“ _
Gdańsk pod „3173“.

KULTURALNA samotna — 
(smacznie gotuje) zajmie 
się domem pojedynczej o- 
soby w trójmieście lub na 
prowincji. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
„Kulturalna“. 3191-Q

GOSPOSIA Inteligentna po 
MIESZKANIE willow® we trzebna do lekarza Gdynia 
Wrocławiu, 3 duże pokoje świętojańska 13 m. 4.
z kuchnią (piękna dzielni------------------------ --------------
ca) • zamienię na podobne CZELADNIK piekarski no­
na Wybrzeżu Wrocław. Mic trzebny. Piekarnia Nowv 
kie wlezą 34. Pruszyński, ‘ Port, Wolności 52. 3171-Q

POMOC do dziecka (docho­
dząca) potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia Wrzeszcz, Woj­
ska Polskiego 29/1 od godz. 
17._________________ 3197-0

ZGUBY

KNIAŹ Roman, Wrzeszcz. 
Lipowa 9 zgubił przepustkę 
Stoczni Gdańskiej ] dowód 
osobisty. 3181G

HUSZCZYŃSKA Małgorzata, 
Oliwa, Głogowska 1 zgubi­
ła kwit komisowy Nr 697 
z dnia 28. 4, 54 r. 3185-G

JĘDRYCHOWSKA Danuta, 
Sopot, Chmielewskiego 2 — 
zgubiła świadectwo dojrza­
łości Liceum Ogólnokształ­
cącego TPD Sopot. 1602-P

KEMSKI Ryszard. Gdańsk- 
Brzeźno, Północna 12 zgu­
bił przepustkę Stoczni Gdań 
sklej._______________3147-0

NAUKA

ROSYJSKIEGO, francuskie­
go. szybko metodycznie na­
uczam. Gdynia. Starowiej- 
ska 24a/4. 1631-P

NAUKA MASZYNOPISANIA 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Rutkow­
skiego 47a, codziennie.

R O 2 N E

ZABŁĄKAŁA się Jałówka — 
czarno - biała. Odebrać: 
Gdańsk - Rudniki, Miałki 
Szlak 30/1. 3203-0

ZGINĄŁ trzymiesięczny 
pies, płowy seter Irlandzki. 
Proszę odprowadzić za wy­
nagrodzeniem do Konsulatu 
Francuskiego Gdańsk ul. 
Rokossowskiego 21. 3192-0
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